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Główne kierunki 
rozwoju hutnictwa

Ocena dotychczasowych 
prac nad stworzeniem najko­
rzystniejszej koncepcji rozwo 
ju hutnictwa i koksownictwa 
woj. katowickiego w przy­
szłym 5-leciu była tematem 
wtorkowej narady aktywu 
polityczno-gospodarczego te­
go przemysłu. Zapoczątkowa­
ła ona cykl spotkań aktywu 
najważniejszych branż prze­
mysłowych wieloprzemyslo- 
wego okręgu Śląska i Zagłę­
bia.

Narada hutnicza, której 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR — Edward Gierek 
dała pogląd na kierunki roz­
woju „czarnej metalurgii” 
woj. katowickiego w latach 
1971—75, określiła rangę hut­
nictwa tego terenu jako waż­
nego ogniwa w rozwoju go- 
gcspodarki narodowej, a prze 
mysłu elektromaszynowego w 
szczególności. (PAP)

A. Kosygin 
opuścił Węgry
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR, A. Kosygin, któ 
ry na zaproszenie szefa rządu 
węgierskiego J. Focka przeby­
wał z krótką wizytą na Wę­
grzech, we wtorek wyjechał z 
Budapesztu. (PAP)

X Zjazd RPK zakończony
N. Ceausescu ponownie generalnym 

sekretarzem KC partii

12 bm. X Zjazd Rumuńskiej Partii Komunistycznej za- 
kończył trwające od tygodnia obrady.

We wtorek w południe na 
zamkniętym posiedzeniu ple­
narnym delegaci dokonali wy 
boru sekretarza generalnego 
KC RPK. którym został po­
nownie Nicolae Ceausescu, o- 
raz 165 członków KC i 120 ich 
zastępców, a także 4B-oSobo- 
"wa Centralna Komisje Rewi­
zyjna.

Uroczystość zamknięcia ob­
rad rozpoczęła się po połu­
dniu. Wokół Sali Kongresowej 
zgromadziły się nieprzeliczone 
tłumy ludności.

Sala obrad Zjazdu była 
przepełniona.

Słowa przewodniczącego ko 
misji skrutacyjnej oznajmiają 
ce zebranym wyniki wyborów 
stwierdzające, że sekretarzem 
generalnym został ponownie 
wybrany N. Ceausescu powita 
ne zostały owacją.

Z kolei Nicolae Ceausescu 
przedstawił wyniki I plenum

Watykan umywa ręce? 
,,Osservatore Romano" 
o sprawie Melreggera

W oficjalnym organie Waty­
kanu „Osservatore Romano” 
ukazał się niepodpisany arty­
kuł dotyczący sprawy mona­
chijskiego biskupa-sufragana 
Defreggera. Normalnie artyku 
ły „Osservatore Romano” bez 
podpisu uchodzą za oficjalny 
pogląd watykańskiego sekre­
tariatu stanu. Agencje praso­
we traktują więc artykuł ją- 
ko pierwszy komentarz Waty­
kanu w sprawie Defreggera.

W swej relacji Agencja Reu­
tera wysuwa na czoło stwier­
dzenie dziennika, że Matthias 
Defregger mógłby utrzymać 
swe stanowisko kościelne na­
wet gdyby sąd włoski uznał 
go winnym zbrodni wojennej. 
Defregger — jak wiadomo — 
wydał rozkaz rozstrzelania 17 
mieszkańców wsi Filleto. Był 
to akt represji za zabicie jedne 
go żołnierza niemieckiego.

Z artykułu wynika, iż kongre­
gacja biskupów nic nie wiedziała 
o odpowiedzialności Defreggera za 
rozstrzelanie 17 mieszkańców Filie 
to. Po demaskatorskim artykule, 
który ukazał się na łamach „Spie 
gla” — pisze „Osservatore Roma­
no” — Sto’ica Apostolska zażąda 
•a wyjaśnień od miejscowych 
władz kościelnych. Okazało się, że 
Defregger nie ukrył przed swymi 
przełożonymi tego epizodu ze swe 
go życia. Jego zwierzchnicy w 
NRF nie uznali tego jednak za 
powód, do zmiany przychylnej opi 
nii o Defreggerze. Byli oni zda­
nia, że rola, jaką odegrał Defre­
gger w Filleto została „w sensie

Dokończenie na str. ś

nowo wybranego KC. w cza­
sie którego ukonstytuowano 
Komitet Wykonawczy KC, sta 
le prezydium KC, sekretariat, 
komisje kontroli partyjnej.

W skład stałego prezydium 
KC weszli: N. Ceausescu, łon 
G. Maurer, E. Bodnaras. Paul 
Niculescu-Mizil, Gheorghe Pa 
na. (dotychczasowy I sekr. ko 
mitetu okręgowego w Bra- 
szov). Dumitru Fetrescu. Ghe­
orghe Radulescu. Virgil Tro- 
fin i Ule Verdet.

W skład komitetu wykonaw 
czego weszło 21 osób. Mają oni 
11 zastępców.

W skład sekretariatu KC 
weszli: N. Ceausescu jako se­
kretarz generalny oraz: P. Ni­
culescu-Mizil. V. Trofin. M. 
Gere. G. Pana, D. Popescu 
oraz V. Patilinet.

Końcowe przemówienie za­
mykające X Zjazd RPK wy­
głosił N. Ceausescu. Podkreślił 
on. że Zjazd obradujący w 
przededniu 25 rocznicy wy­
zwolenia Rumunii stanowi 
ukoronowanie ogromnych suk 
cesów uzyskanych przez na­
ród pod kierownictwem partii 
w ciągu minionego ćwierćwie 
cza.

N. Ceausescu wskazał, że jed 
nomyślność, z jaką delegaci, 
cała partia i naród przyjmują 
decyzje Zjazdu, stanowi gwa­
rancje. że wytyczone zadania 
zostaną pomyślnie zrealizowa 
ne. (PAP)

Afryka Płd. winna 
wycofać wojska z Namibii

Decyrja Rady 
Berpiec reńsi wa

Rada Bezpieczeństwa uchwa 
liła we wtorek rezolucję pole 
cającą Afryce Południowej, 
by wycofała się z Namibii w 
terminie do 4 października br. 
W razie niedotrzymania tego 
terminu Rada zbierze się po­
nownie. aby podjąć środki 
przymusu przewidziane w kar 
cie NZ. Za rezolucją głosowa­
ło 11 państw, a 4 (Stany Zje­
dnoczone, Finlandia, Francja 
i W. Brytania) wstrzymały się 
od głosu. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i 

umiarkowane, miejscami przelot­
ne opady oraz burze. Temperatu­
ra maksymalna w granicach od 
20 st. na północy kraju i 23 st. 

Iw centrum do 25 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe, południowo-wschod 
nie.

WIELKOPOLSKI

137 obiektów amerykańskich i sajgońskich 
pod ogniem rakiet i moździerzy 

Ofensywa partyzantów wietnamskich

Na całym obszarze Południowego Wietnamu ponad sto o- 
biektów wojskowych, amerykańskich i reżimowych, znala­
zło się we wtorek pod intensywnym ogniem moździerzowym 
i rakietowym południowietnamskich sił wyzwoleńczych.

Według informacji korespon 
denta AP z Sajgonu, najcięż­
sze ataki zostały wymierzone 
przeciwko siłom amerykańsko 
-sajgońskim w strefie obejmu 
jącej trzy północne prowincje 
Południowego Wietnamu-

Wśród baz amerykańskich,

jakie zostały zaatakowane we 
wtorek nad ranem, figurują: 
Czu Lai. Bień Hoa, Donh Ha, 
Da Nang, Lai Khe, Dong Tam 
i doliną Aszau.

Podczas tych ataków siły 
wyzwoleńcze użyły działek 
bezodrzutowych moździerzy 
i rakiet. Agencja UPI pisząc 
o nowej ofensywie sił powstań 
czych nadmienia, że w kilku 
wypadkach bazy amerykańs­
kie były celem szturmu. M. 
in. siły wyzwoleńcze ruszyły 
do ataku na bazę jednostki 
tzw. kawalerii powietrznej 
USA, blisko Quan Loi. Zaata­
kowany został z ziemi obóz 
żołnierzy amerykańskich i saj 
gońskich w pobliżu Phuoc 
Binh. Podobny atak przepro­
wadziły pododdziały wyzwoleń 
cze na pas startowy w okoli­
cach Kontum (104 km na pół 
nocny zachód od Sajgonu)-

Pod ogniem rakiet i moździe 
rzy znalazły się również Saj- 
gon. Da Nang i Hue;

W czasie ataków siły wyz­
woleńcze użyły według AFP, 
moździerzy o kalibrze 60, 82 i 

I 120 mm oraz rakiet o kalibrze 
107. 122 i 140 mm, jak również 
działek bezodrzutowych o ka­
librze 75 mm.

Wymienione ataki na obiek 
ty amerykańskie i sajgońskie 
w Południowym Wietnamie by 
ły najcięższe od trzech miesię 
cy. Wojskowy rzecznik USA w 
Sajgonie uchylił sie we wto­
rek od podania strat strony 
amerykańskiej, twierdząc, iż 
jest na to‘za wcześnie. We­
dług agencji zachodnich zginę 
ło kilkudziesięciu żołnierzy 
USA.

Reżim sajgoński postawił w 
stan pełnego pogotowia swoje 
siły wojskowe i policyjne.

Z ostatniej chwili
Według ostatnich informacji, 

w ciągu ubiegłej doby party­
zanci południowowietnamscy 
ostrzelali łącznie 137 amery­
kańskich i reżimowych obiek­
tów wojskowych. Pod party­
zanckim ogniem znalazły się 
zarówno Sajgon, Da Nang i 
Hue, jak i każdy większy po­
sterunek amerykański w Wiet 
namie Południowym. W wy­
niku tych skoncentrowanych 
akcji — według oficjalnych 
danych — zginęło 48 wojsko­
wych USA, a 359 zostało ran­
nych. Straty wojsk sajgoń­
skich ocenia się oficjalnie na 
100 zabitych.

DEZERCJE Z ARMII 
REŻIMOWEJ

Jak podaje agencja VNA. 
w ciągu 20 dni — od 1 do 20 
Hpca w południowowietnams- 
kiej prowincji Choć Chąng za 
notowano około 120 wypad-

0 wrzp.śnin 1939 roku

Film „Sąsiedzi"
W pierwszych dniach wrze­

śnia, w 30 rocznicę hitlerow­
skiej napaści na nasz kraj, 
wejdzie na ekrany nowy pol­
ski film fabularny „Sąsiedzi”, 
reż. Aleksandra Scibora-Ryl- 
skiego.

W filmie oglądamy tragicz­
ne wydarzenia września’ 1939 
roku w Bydgoszczy, (PAP)
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ków dezercji z armii sajgońs- 
kiej. W jednym tylko dniu, 18 
lipca zdezerterowało 62 ze 190 
rekrutów przybyłych jako 
kontyngent uzupełniający do 
zdziesiątkowanych dezercją od 
działów wojsk reżimowych.

PAP

7(u czet J-rydafyka ćlliopina

W Dusznikach podczas trwajq cego tam obecnie XXIV Festiwa­
lu Chopinowskiego, przed po piersiem wielkiego kompozytora 

złożono wieńce i zapalono znicze.
CAF — Okoński — Telefoto

1600 megawatów z Pątnowa
Ostatnio zapadły ostateczne i wiążące decyzje w sprawie 

rozbudowy elektrowni „Pątnów” w Zagłębiu Konińskim (do 
tychczasowe ustalenia określały jej docelową moc na 1200 
megawatów).

W wyniku rozbudowy, która 
rozpoczęta zostanie w przy­
szłym roku, w elektrowni pąt- 
nowskiej zainstalowane zosta­
ną jeszcze 2 bloki energetycz­
ne, po 200 megawatów każdy. 
Należy podkreślić, że decyzje 
zapadły w ślad za zaleceniem 
Egzekutywy KW PZPR, która 
wypowiedziała się w tej spra­
wie na wyjazdowym posiedze­
niu w Zagłębiu Konińskim, na 
początku lipca br.

Zabezpieczone są już środki 
na realizację inwestycji; opra­
cowuje się w warszawskim 
„Energoprojekcie” dokumenta­
cję techniczną (ze względu na 
napięty bilans paliwowy w re­
jonie Zagłębia Konińskiego). 
Wysokoprężne kotły opalane 
będą nie węglem brunatnym 
lecz mazutem. Urządzenia te zo 
staną sprowadzone ze Związ­
ku Radzieckiego. Pierwszy, 
„mazutowy” blok energetycz­
ny ruszyć ma w 1973 r., drugi 
— w rok później. Wówczas 
elektrownia osiągnie łączną 
moc 1600 megawatów.

Tymczasem budowniczowie 
„Pątnowa” kończą montaż 6 z 
kolei bloku energetycznego a 
grupa rozruchowa przystąpiła 
już do swoich czynności. Sytu­
acja na budowie wymaga wiel 
kiej mobilizacji załóg, aby za 
miesiąc mógł nastąpić rozruch 
urządzeń bloku. W końcu paź­
dziernika br. pątnowscy bu­
downiczowie i energetycy prag 
ną przekazać krajowej sieci 
energetycznej 200 kolejnych 
megawatów mocy. W ten spo­
sób „Pątnów” osiągnie moc 
1200 megawatów Zakończony 
zostanie I etap budowy tego 
kolosa energetycznego, (zet)

Izraelskie bomby napalmowe 
na libańskie wioski i miasta

Protest Lbhanu w Kadzie Bezpieczeństwa
Wtorkowe dzienniki bejruckie podają, że podczas izrael­

skiego ataku lotniczego 11 sierpnia br. na wioski libań­
skie w południowej części kraju 6 osób zostało zabitych, a 
21 rannych.
Dzienniki informują, że na­

lot 24 nieprzyjacielskich sa­
molotów został poprzedzony 
przez rekonesans izraelskiego 
samolotu zwiadowczego, który 
przez 20 minut krążył nad re­
jonem zaatakowanym następ­
nie przy użyciu bomb napal­
mowych. Dzienniki wskazują, 
że Izrael nie' tylko pogwałcił 
granice libańskie, lecz zaatako 
wał terytorium Libanu-

Kilku deputowanych wyra­
ziło pogląd, że ostatnia agresja 
izraelska powinna przyspie­
szyć rozwiązanie kryzysu po­
litycznego w Libanie i uformo 
wanie gabinetu, którego wciąż 
jeszcze nie udaje się utworzyć.

Stały przedstawiciel Libanu 
w ONZ Mahmassani w imie­
niu swego rządu złożył w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ pro 
test przeciwko pirackiemu ata 
kowi samolotów izraelskich do 
konanemu na miasta i wsie 
libańskie w dniu 11 sierpnia. 
Izraelczycy użyli bomb napal­
mowych i rakiet.

Uchwala Rady Ministrów

Rozwój sieci 
dróg lokalnych
Rada Ministrów powzięła 

uchwałę w sprawie usprawnię 
nia organizacji zarządzania na 
szczeblu wojewódzkim gospo­
darka na drogach lokalnych.

Zamiast słabych oddziałów 
dróg lokalnych w wydziałach 
komunikacji prezydiów WRN. 
tworzyć się będzie obecnie za 
rządy dróg lokalnych podległe 
wprawdzie nadal bezpośred­
nio kierownikom wydziałów 
komunikacji PWRŃ. lecz 
znacznie wzmocnione kadro­
wo i o niewspółmiernie więk 
szej randze. Liczba zatrudn.io 
nych w nich fachowców nie 
będzie ustalana „sztywno” i 
bez względu na lokalne potrze 
by. lecz zależna będzie od 
wielkości robót przeprowadzą 
nych na drogach lokalnych da 
neeo województwa. Liczyć ona 
może nawet do 25 osób. Rów­
nocześnie — podobnie jak do­
tąd w PZDL — stwarza się 
dla nich istotne bodźce ekono 
miczne.

Nowa uchwała Rady Ministrów 
jest wiec niejako historyczną kon 
sekwencja podjętych już w latach 
poprzednich decyzji, zmierzają­
cych do organizacyjnego uspraw 
nienia oraz podniesienia technicz 
nego poziomu budownictwa i u- 
trzymania tak ważnych dla tere­
nowej gospodarki i rozwoju rol­
nictwa — dróg lokalnych. A o 
tym. że zadania w tej dziedzinie 
są bardzo ambitne, niech świad­
czą wstepne założenia przyszłej 
5-latki. które mówią o potrzebie 
zbudowania ok. 15 tys. km no­
wych dróą lokalnych i ok. 14.300 
m bież, mostów. (PAP)

Pismo zawiera również żą­
danie zwołania Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie nowej 
agresji izraelskiej.

Minister spraw zagranicznych 
Libanu. Jusuf Salem przeprowa­
dził we wtorek rozmowy z przed­
stawicielami dyplomatycznymi 
Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Związku Ra- 
dzieckiego akredytowanymi w Li 
banie. Minister wręczył dyploma­
tom memorandum, w którym rząd 
Libanu protestuje przeciwko po­
niedziałkowej agresji izraelskiej. 
Salem zapoznał przedstawicieli 
czterech wielkich mocarstw ze 
szczegółami poniedziałkowego 
izraelskiego ataku powietrznego 
na terytorium Libanu. x

*
Terrorystyczny nalot samo­

lotów izraelskich na teryto­
rium Libanu wywołał pow­
szechne oburzenie w krajach 
arabskich- Prasa arabska zwra 
ca uwagę, że nastąpiło to w o- 
kresie, kiedy w Libanie prze­
bywa komisja ONZ w celu zba 
dania sytuacji w terenach o- 
kupowanych przez Izrael na 
podstawie zeznań uchodźców 
przybyłych z tych terenów do 
sąsiednich państw arabskich.

Jak wiadomo, jest to jedyna 
forma uzyskania informacji, o 
barbarzyńskiej działalności 
władz izraelskich na zagrabio­
nych terenach arabskich, po­
nieważ soldateska izraelska 
odmawia wpuszczenia jakiej­
kolwiek komisji ONZ na tere­
ny okupowane przez Izrael.

BITWY
NAD KANAŁEM SUESKIM

Rzecznik armii egipskiej o- 
świadczył we wtorek, że w 
ciągu trzech ubiegłych nocy, 
egipskie patrole przekroczyły 
Kanał Sueski i stoczyły bitwy 
z żołnierzami izraelskimi, po 
okupowanej, wschodniej stro­
nie Kanału.

Agencja Reutera przypomi­
na, że po raz ostatni do bez­
pośrednich walk na lądzie 
między żołnierzami egipskimi 
i agresorami izraelskimi do- 
szło 20 lipca, kiedy okupanci 
izraelscy dokonali rajdu na 
Wyspę Zieloną. (PAP)

Nowy rząd 
w Jordanii

Agencje zachodnie powołu­
jąc się na źródła poinformowa 
ne podają, że we wtorek po­
dał się do dymisji rząd jor- 
dański premiera Rifai . Szef 
rządu i jego ministrowie zło­
żyli wizytę królowi Jordanii 
Husajnowi, aby przedłożyć re 
zygnację całego gabinetu.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień z Ammanu, B. Telhuni 
utworzył we wtorek nowy 
rząd jordański. W skład nowe 
go gabinetu wchodzi m.in. do­
tychczasowy premier Rifai.

PAP

Maser uda się 
do Jugosławii i ZSRR
Agencja France Presse po­

wołując się na źródła dyplo­
matyczne w Belgradzie poda­
ła we wtorek, że prezydent 
Naser oczekiwany jest we 
wrześniu w Jugosławii. Szef 
państwa egipskiego spotka się 
z prezydentem Jugosławii, 
Tito. Według AFP, Naser 
udać się ma następnie do 
Związku Radzieckiego na le­
czenie. (PAP)

Znów zamieszki 
w Irlandii

We wtorek doszło do Incy­
dentów w północnoirlandz- 
kim mieście Londonderry. W 
tym dniu młodzi protestanci 
zorganizowali marsz przez u- 
lice miasta. Policja postano­
wiła zablokować dzielnicę za­
mieszkałą przez ludność ka­
tolicką, aby nie dopuścić do 
incydentów. Na policjantów 
zza barykad posypały się ka­
mienie i bomby z benzyną. 7 
osób zostało rannych. Sytua­
cja w Londonderry jest na­
pięta. (PAP),



„ATS-5“ kolejny 
sztuczny satelita

We wtorek potężna rakieta 
nośna „Atles-Centaur”. usta­
wioną na Przylądku Kenne­
dyego wyniosła na orbitę 
okołoziemska nowego doświad 
czelnego satelitę „ATS-5” o 
różnorakim przeznaczeniu. Ma 
on przestudiować najskutecz­
niejsze sposoby komunikacji 
radiowej o wysokiej częstotli 
wości, ułatwić działalność lot­
nictwa nad oceanami, gdy sa­
moloty znajdują sie poza za­
sięgiem radaru, służyć do 
retransmisji programów tle- 
wizyjnych mierzyć wpływ ra­
diacji na baterie słoneczne, 
które maja w przyszłości ob­
sługiwać amerykańskie statki 
kosmiczne itd.

Ogółem przewiduje się 13 
ciekawych eksperymentów za 
pomocą „ATS-5”. Na razie 
wszedł on na orbitę eliptycz­
ną, które! apogeum wynosi 
4.820 km. a w środę ma być 
umieszczony na swe! defini­
tywnej kołowej orbicie równi 
kowej na wysokości 35.800 km 
nad Pacyfikiem. (PAP)

Fonferencja prasowa selenonautów
Księi^cu czuliśmy się jaV 

dzieci w sklepie ze słodyczami'*

W Houston odbyła się we wtorek pierwsza konferencja 
prasowa z amerykańskimi »cl enonautami na temat ich lotu 
na Księżyc.

Neil Armstrong, opowiada­
jąc z dużym zacięciem i poczu 
ciem humoru, oświadczył, że 
spacer po Księżycu był zupeł­
nie przyjemnym zaieclem. że 
wraz z Aldrlncm czuli sie jak 
pięcioletnie dzieci w sklepie 
ze słodyczami — tyle tam a- 
trakc.ii. ,,Mieliśmy o wiele za 
mało czasu — powiedział — 
aby zrobić mnóstwo rzeczy, 
na które mieliśmy ochotę”.

Armstrong opowiadał da­
lej, że temperatura na Księży 
cu nie była zbyt wysoka a 
„urządzenia podtrzymujące ży 
cie” działały wspaniale. „Ani 
przez chwile nie mieliśmy z ni 
mi kłopotu”.

Aldrin z kolei powiedział. że 
gdy powrócili ze spaceru po Sre­
brnym Globie do pojazdu księży­
cowego .było tam za zimno, aby 
mogli spać. Uczeni z ośrodka przy 
znali, że dane dotyczące stanu or 
ganizmu lunonautów, przekazane 
wówczas drogą radiową, istotnie 
wskazywały, że obaj odpoczywa­
ją. ale nie śpią.

Aldrin dodał, że możliwości po­
ruszania sie po Księżycu były 
znacznie lepsze niż przypuszcza­
no. Nie mieli także kłopotów z u- 
trzyinaniem równowagi.

Podczas konferencji praso­
wej wyświetlano filmy nakrę­
cone przez selenonautów z ich 
pobytu na Księżycu. Objaśnia 
jac film ukazujący lądowanie 
pojazdu, Armstrong powie­
dział. że silnik hamujący 
wzbił z powierzchni księżyco­
wej tak wiele kurzu, iż w 
ostatnich sekundach lądowa­
nia zupełnie nic nie widzieli. 
„Nie byliśmy w stanie ani o- 
określić wysokości na jakiej 
sie znajdujemy, ani szybkości 
opadania” — powiedział, do-

Krwawe walki 
w Nigerii

Komunikat wojenny opubli­
kowany we wtorek w Lagos, 
podaje, że federalne wojska 
nigeryjskie zajęły biafrańską 
rafinerię ropy naftowej w miej 
scowości Ebocha, położonej 72 
km na północny-zachód od 
Port Harcourt. Komunikat in­
formuje, że w walkach o Ebo­
cha zginęło kilkaset żołnierzy 
biafrańskich. Atak przeprowa­
dziła trzecia dywizja piechoty 
morskiej wojsk federalnych, 
mająca swą bazę w Port Har­
court. (PAP)

Inwazja na Kongo?
Ukazujący się w Hamburgu 

ilustrowany magazyn „Stern” 
podał we wtorek, że były przy 
wódca białych najemników w 
Kongo, Jean Schramme (..Czar 
ny Jack”) planuje podjęcie in­
wazji na Kongo z udziałem 4 
tys. żołnierzy z Katangi, prze­
bywających poza krajem.

„Stern” opublikował wy­
wiad z 40-letnim Jeanem 
Schramme, który oświadczył, 
że na terenie Angoli, w obozie 
Banza Sosso utworzył bazę, w 
której szkoleni są najemnicy, 
w tym 27 Europejczyków. Na­
jemnicy przygotowują się do 
wkroczenia na terytorium Kon 
ga. (PAP)

Konieczność konsekwentno) realizacji 
wskazań KPCz i KPS

Kompleksowość i więź z praktyką
Ponad 170 placówek naukowo-badawczych, w tym 104 in­

stytuty, 22 centralne laboratoria 1 38 zakładów badań I do­
świadczeń, prowadzi badania naukowe w różnych resortach
gospodarczych. Przeszło 80 placówek, w tym 23 instytuty na- 

Polsklej Aka-ukowo-badawcze oraz 59 zakładów i pracowni 
demli Nauk, rozwija działalność badawczą w 
stklch dziedzinach nauki i techniki.

niemal wszy-

Mamy więc dobrze rozbudo­
waną bazę i wysoko kwalifiko 
waną kadrę badaczy. Mamy 
także w zakresie nauki i tech­
niki wiele problemów do roz­
wiązania. Nie jest najlepiej z 
organizacją badań i zarządza­
niem działalnością naukową. 
Zbyt daleko np. badania na­
ukowe prowadzone w Polskiej 
Akademii Nauk odbiegały od 
praktyki, zbyt rzadko naukow­
cy angażowali się w rozwiązy­
wanie problemów, które stwa­
rzała praktyka gospodarcza 
kraju.

dając, że pył księżycowy osiadł 
niemal natychmiast po wylą­
dowaniu statku i przed sele- 
nonautami roztoczył się wspa 
niały widok.

Kilkakrotnie w czasie konferen 
c|ł prasowej Armstrong podkre­
ślał. iż to. że dwie osoby znajdo­
wały sie równocześnie na Księży­
cu. było bardzo pożyteczne, gdyż 
mogli sobie wzajemnie pomagać. 
Na przykład Armstrong kilkakrot 
nie zaplatał się w kabel łączący 
icamere telewizyjna z pojazdem 
Księżycowym i wówczas Aldrin 
>omaga| mu wyplatać się, ratu­
jąc go przed upadkiem.

Astronauci oświadczyli rów 
nież, iż pozwolili sobie na zro 
bienie „kawału” na Księżycu, 
odtwarzając tam z taśmy ma 
gnetofonowej okrzyki bojowe 
Indian i głośny świst lokomo­
tywy. Magnetofon służył im 
do nagrywania rozmów pod­
czas lotu oraz słuchania muzy 
ki w ciągu długich godzin sa­
motności.

Zapytany o znaczenie lotu, 
Armstrong powiedział krótko: 
jest to początek nowej ery.

PAP

Von Braun 
zaproszony do NRF

DPA donosi, że kanclerz fe 
deralny Kiesinger ną zakoń­
czenie swej podróży do Ame­
ryki zaprosił do złożenia wizy 
ty w NRF znanego specjalistę 
rakietowego von Brauna, któ­
ry po drugiej wojnie świato­
wej znalazł się w służbie 
USA. Von Braun przyjął za­
proszenie- Ponadto kanclerz 
prosił trzech astronautów a- 
merykańskich z Apollo-11. by 
odwiedzili go w najbliższej 
przyszłości jako jego goście.

PAP

W Chinach

Gigantyczna 
rozprawa sqdowa

Według nie potwierdzonych 
oficjalnie informacji, w sobotę 
po południu na pekińskim sta 
dionie miejskim odbyła się 
publiczna rozprawa sądowa 
przeciwko 105 osobom. Obec­
nych było przy tym 150 000 lu 
dzi. Zapadło 11 wyroków 
śmierci, które niezwłocznie 
wykonano w obecności pew­
nej liczby wyselekcjonowa­
nych osób. Innych oskarżo­
nych skazano na długoletnie 
więzienie.

Jak słychać, wspomniane 
105 osób pociągnięto do odpo­
wiedzialności za przestępstwa 
pospolite, a mianowicie mor­
derstwa. gwałty, bójki, rozbo­
je. kradzieże- Ta gigantyczna 
rozprawa publiczna potwier­
dza napływające już od kilku 
tygodni informacje o wzroście 
przestępczości w Pekinie. 
Świadczy ona też o tym. że 
władze są zdecydowane zapew 
nić wszelkimi środkami całvo 
wite bezpieczeństwo w stoli­
cy. (PAP)
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Ozlłielszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Polskiej Aka-Reorganlzacja _____ .
demli Nauk, zacieśnienie współ 
pracy między Komitetem Na­
uki i Techniki, akademią i re­
sortem szkolnictwa wyższego 
ma poprawić sytuację w tym 
zakresie. Położenie nacisku na 
prowadzenie badań komplek­
sowych, a więc badań analizu­
jących wszystkie aspekty jed­
nego problemu, a także reali­
zowanie ich w pełnym cyklu 
badawczym, tj. od badań pod­
stawowych, przez rozwojowe 
do wdrożeniowych, stwarza 
konieczność nawiązania ścisłej 
współpracy między poszczegól­
nymi placówkami naukowo- 
badawczymi oraz, przemysłem.
Badania kompleksowe 
działanie zespołowe.

to

W Polskiej Akademii Nauk są 
Jut przykłady tego typu badań. 
Doświadczenie w tym zakresie ma 
np. Komitet Przestrzennego Zago­
spodarowania Kraju. Wyraźne 
osiągnięcia notuje Zakład Badań 
Rejonów Uprzemysłowionych. Od 
wielu lat kompleksowe badania 
działalności rad narodowych pro­
wadzi w Instytucie Nauk Praw­
nych Zakład Badań Rad Narodo­
wych.

Placówka ta realizuje program 
badawczy, którego celem jest po­
znanie funkcjonowania rad naro­
dowych z punktu widzenia praw­
niczego, socjologicznego, ekono­
micznego. Opracowana na tej pod 
stawie synteza dostarczy wskazó­
wek, które umożliwią usprawnie­
nie działalności organów władzy 
lokalnej.

Dlatego też reorganizacja 
placówek PAN poszła po linii 
stworzenia warunków dla pro­
wadzenia badań komplekso­
wych. Dotychczasową struktu­
rę organizacyjną odpowiadają­
cą raczej dyscyplinom niż pro­
blemom zastąpiono organizacją 
bardziej elastyczną, tworząc 
tzw. zespoły problemowe. Nie­
które z placówek zobowiązano 
do opracowania wspólnych pro 
gramów badawczych. Dotyczy 
to m. in. Instytutu Technologii 
Elektronowej i Instytutu Fizy­
ki w zakresie fizvki ciała sta­
łego; Instytutu Biologii Do­
świadczalnej im. M. Nenckie­
go. Instytutu Biochemii i Bio­
fizyki oraz Centrum Medycy­
ny Doświadczalnej w zakresie 
badań nad układem nerwo­
wym. Wsnólne programy ba­
dawcze dla dwóch i wiecej 
Dlacówek umożliwia koordy­
nacje wysiłku badawczego, 
zmniejszą do minimum ryzy-

Zbośa iuż skoszone

Wzmożony ruch 
w magazynach
Wszystkie cztery zboża kło 

sowę zostały Już w Wielko- 
polsce skoszone. Na pniu po­
zostały tylko niewielkie ilo­
ści późnych mieszanek pa­
stewnych z orzeznaczeniem 
na paszę. Natomiast sporo ży 
ta. pszenicy i owsa stało Jesz 
cze wczoraj w sztygach. 
zwłaszcza w zachodnich i pół 
nocnych powiatach naszego 
woiewództwa. Do końca bie­
żącego tygodnia znikną rów­
nież z naszych pól sztygi. a 
wyrośnie mnóstwo stogów. 
Wtedy będziemy mogli mówić 
o całkowitym zakończeniu 
zbioru zbóż 1969 roku.

Obserwuje sie natomiast 
obecnie duży ruch w punk­
tach skupu, przed magazyna 
mi gminnych spółdzielni i 
Państwowych Zakładów Zbo­
żowych. Rolnicy wielkopolscy 
już od tygodnia dostarczają 
dziennie 8—9 tysięcy ton ziar 
na. W ub. sobotę na przykład 
zanotowano rekordowe dosta­
wy — Donad 15 000 ton. Ogó 
łem zaś skupiono w naszym 
województwie do ubiegłego 
ooniedziałku wieczorem pra­
wie 117.000 ton. przeważnie 
żyta i oszenlcy.

Coraz popularniejsza staje 
sie forma bezpośredniego od­
bioru ziarna wprost z gospo­
darstw rolnych, w ramach tak 
zwanych „trzytonówek”. We 
dług olanu gminne soółdziel 
nie zakuoia ze zbiorów bieżą 
ceso roku 90 tysięcy ton. Plan 
Jest o tvle realny że do tej 
Dory odebrano już od rolni­
ków w teł formie na koszt 
GS-ów około 19 tysięcy ton 
zboża.

ko dublowania problematyki 
badawczej, przyspieszą poważ­
nie sam proces badawczy 1 
obniżą koszty prowadzenia ba­
dań. Jest to więc koncepcja 
warta szybkiego upowszech­
nienia- Wymienione tutaj pla­
cówki przystąpiły już do opra­
cowywania takich programów.

PAP

Zmiana nazwy 
„Komitetu-18“
We wtorek rano konferen­

cja rozbrojeniowa obradowa­
ła pół godziny. Zastanawiano 
się nad kwestią, jak ma się 
odtąd nazywać dawny „Korni 
tet 18’’. to jest 18 państw, któ 
re do niego formalnie należa­
ły, chociaż w istocie rzeczy 
Francja od dawna nie brała 
i dotychczas nie bierze udzia­
łu w konferencji rozbrojenio­
wej. Obecnie komitet rozsze­
rzył sie — jak wiadomo — o 
dalszych osiem państw. Na 
wtorkowym posiedzeniu zgło­
szono trzy propozycje nowej 
nazwy, abstrahując od liczby 
uczestniczących państw. Jed­
na z nich przewiduje nazwę 
„Komitat rozbroleniowv”. dru 
ga — „Genewski Komitet Roz 
zbrojeniowy” a trzecia — „Ko 
mitet d/s Ograniczenia Zbro­
jeń i Rokowań w sprawie Roz 
brojenia”. Ostatecznego wybo 
ru spośród tych nazw jeszcze 
nie dokonano- (PAP)

Francja poza wspólnym 
rynkiem rolnym EWG

Ministrowie finansów i rolnictwa EWG zebrani w Bruk­
seli, zgodzili się w poniedziałek w zasadzie na tymczasowe 
odstępstwo od „normalnego mechanizmu” Wspólnego Ryn­
ku Rolnego- Dewaluacja franka zmusiła ich bowiem do 
podjęcia kroków zmierzających do zabezpieczenia z jednej 
strony partnerów Francji przed inwazją francuskich pro­
duktów, tańszych teraz o 12,5 proc., z drugiej zaś strony do 
niedopuszczenia do nagłej zwyżki cen artykułów rolnych w 
samej Francji, co oznaczałoby inflację.

Któraś z tych ewentualności 
musiałaby być bowiem przyję­
ta — przynajmniej częściowo 
— gdyby partnerzy z EWG 
chcieli ściśle wypełniać wza­
jemne zobowiązania z 1964 ro­
ku. Na mocy Układu Bruksel­
skiego. rolnicy wszystkich 6 
krajów Wspólnego Rynku po­
winni sprzedawać swe produk 
ty po tych samych cenach, wy 
znaczanych według „jednostki 
obliczeniowej” równej dolaro­
wi-

Uczestnicy poniedziałkowej 
sesji poszli Jednak inną drogą. 
Ponieważ żaden z dwu warian 
tów nie jest możliwy do przy­
jęcia z uwagi na interesy na­
rodowe poszczególnych kra­
jów. postanowiono na pewien 
czas odizolować Francje od po 
zostałvch partnerów we Wsoól 
nvm Rynku. Rozbieżności wy­
stępują co do czasu trw’ania 
tej izolacji. ponieważ Holen­
drzy mówią o trzech miesią­
cach. Niemcy 1 Włosi proponu­
ją osiemnaście miesięcy, a 
Francuzi dwadzieścia osiem. 
W sezonie 1969 — 1970 cenv 
francuskich produktów rol­
nych utrzymane zostana na do 
tychczasowym poziomie. W 
rok nóżniei ceny te podniesio­
ne będą o 5.5 proc-, a w kolej­
nym sezonie nastąpi pełne wy 
równanie i ponowna integra­
cja „Zielonej Europy”. Na ra­
zie Jednak swobodny handel 
towarami rolnymi na terenie 
Wspólnego Rynku nie obejmu­
je Już Francji.

Plan ten wymaga jednak od 
władz francuskich subwencjonowa 
nia importu rolnego i innych kra 
jów EWG, gdzlf ceny będą tnet 
pewien czas w stosunku
do francuskich. Zdaniem specjali­
stów, nie stanowi to większych 
trudności, ponieważ Francja w du 
żej części zaspokaja we własnym 
zakresie swą konsumpcję spożyw­
czą. Gorzej jest z eksportem rol­
nictwa francuskiego do innych kra 
jów Wspólnego Rynku. Władze 
francuskie muszą zobowiązać się 
do płacenia ceł. które wyrówna­
łyby istniejącą obecnie różnicę W 
cenach. Gdyby bowiem tańsza 
pszenica francuska trafiła np. na 
rynek zachodnioniemiecki, tam­
tejszy chłop byłby bezpośrednio za 
grożony.

Komentatorzy francuscy na 
marginesie tej sprawy zwraca 
ją uwagę na kruchość wspól­
nej polityki gospodarczej

W Bratysławie odbyło się nadzwyczajne posiedzenie pre­
zydium Komitetu Centralnego Frontu Narodowego Czecho­
słowacji, na którym zastępca przewodniczącego, sekretarz 
KC KP Słowacji Juliusz Turczek poinformował o obecnej 
sytuacji politycznej i przygotowaniach do obchodu*25-ro 
cznicy słowackiego powstania narodowego.

Prezydium zatwierdziło w 
związku z tą rocznicą oraz 
obecną sytuacją polityczną 
oświadczenie, które wzywa 
wszystkich obywateli, aby swą 
pracą służyli aktywnemu po­
parciu i konsekwentnej reali­
zacji dyrektyw i uchwał KC 
KPCz i KC KPS, rozwijając w 
ten sposób, pod kierownict­
wem partii komunistycznej, za 
sady demokracji socjalistycz­
nej. W życiu Czechosłowacji 
„próby zmierzające do wywoła 
nią konfliktów i naruszenia na 
szych ustaw — czytamy m.in. 
w oświadczeniu — nie znalazły 
szerokiego poparcia i napotka­
ły opór ze strony wszystkich 
organizacji politycznych i spo­
łecznych Frontu Narodowego 
Słowacji. Organizacje te po­
tępiły i potępiają działalność 
wrogów socjalizmu.

Przedstawiciele wszystkich koś­
ciołów chrześcijańskich Słowacji 
zwrócili się z apelem do ducho­
wieństwa i wiernych, aby nie 
pozwalali się wykorzystywać w ce 
lach sprzecznych z etyką, nauką i 
treścią religii chrześcijańskiej.

Jak donosi agencja CTK, 
wtorkowe „Rude Pravo” opu­
blikowało obszerne wyjątki z 
protokołu odbytej w dniach 
12—13 maja 1968 r. narady 
pierwszych sekretarzy obwodo 
wych i państwowych komite­
tów KPCz.

EWG. Zjednoczonej Europy 
nie można budować „po ka­
wałku”. Nie może być wspól­
nej polityki rolnej bez wspól­
nej polityki walutowej-

PAP

Oświadczenie FPK
Dewaluacja franka to no­

wy poważny krok w polityce 
rządu, który pragnie zmusić 
masy pracujące do ponosze­
nia konsekwencji za przywi­
leje przyznane wielkim kon­
cernom — stwierdza opubliko 
wane na łamach wtorkowego

oświadczenie..1’Humanite’
Biura Politycznego Francus­
kiej Partii Komunistycznej.

Dewaluacja Dociągnie za so 
ba automatyczny wzrost cen 
i Dodniesienie kosztów utrzy 
mania, zmniejszy zdolność na 
bywcza obywateli i pogorszy 
sytuacje w dziedzinie zatrud­
nienia — stwierdza oświadczę 
nie.

Francuska Partia Komuni­
styczna wezwała wszystkich 
swoich członków do aktywne­
go udziału w walce o obronę 
żądań mas pracujących które 
stały się ofiarami nowego ata 
ku wielkiego kapitału. (PAP)

Zagrożenie funta 
i franka belgijskiego
Po raz pierwszy od majowe­

go kryzysu walutowego, war­
tość funta szterlinga, w sto­
sunku do dolara spadła we 
wtorek znacznie poniżej oficjał 
nego, niebezpiecznego pozio­
mu. W pewnym momencie za 
jednego funta płacono zale­
dwie 2.3814 dolara. Dopiero 
tuż przed zamknięciem giełd 
nastąpił nieznaczny skok do 
2.3819 dolara.

Obok brytyjskiego funta, 
frank belgijski jest walutą 
szczególnie zagrożoną po de­
waluacji francuskiego franka. 
Aby zapobiec katastrofie rząd 
brukselski podjął w ostatnich 
godzinach dodatkowe kroki by 
zahamować, a przynajmniej 
ograniczyć niebezpieczny od­
pływ dewiz za granicę. (PAP)

„Rude Pravo” pnytacza wyjątki 
z referatu i glosy w dyskusji. 
Aleksander Dubczek, który wyg|0 
sił wówczas główny referat wyra 
tający wspólną opinię prezydium 
KC KPCz, oświadczył m.in.;

„Na arenę polityczną — a jest 
to nowy eiemeut cechujący obec­
ną sytuację — zaczynają wkra­
czać siły prawicowo-opozycyjne o 
orientacji — w różnym stopniu an 
tykomunistycznej i antysocjalis­
tycznej... Gdybyśmy tej sytuacji 
w porę nie zmienili, to po pew­
nym czasie owe tendeiftje anty­
socjalistyczne mogłyby się tak 
rozwinąć, te powstałby powatny 
kry«ys, który można byłoby roz­
strzygnąć jedynie w walce 0 wł» 
dzę”.

„Musimy otwarcie powie­
dzieć — cytuje dalej „Rude 
Pravo” słowa Dubczeka — że 
im większe będzie niebezpie­
czeństwo z prawa, tym mniej 
będzie demokracji... Jeśliby te 
siły rzeczywiście podjęły pró­
by przejścia do ofensywnych 
działań politycznych, zmierza­
jących do usunięcia KPCz od 
władzy, zmobilizujemy wszyst 
kie środki i zdławimy te siły”. 

„Rude Pravo” przytacza szereg 
wypowiedzi uczestników tej nara 
dy, którzy wskazywali na aktyw­
ność opozycji antypartyjnej. Nie­
którzy delegaci krytykowali dzia­
łalność ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych I. Pavela, mi 
nistra rolnictwa I. Boruvki, dalej 
I. Smrkovskiego i O. Szika.

J. Pilier oraz V. Bilak skrytyko 
wali w szczególności działalność 
środków masowego przekazu i tak 
tykę sił prawicowych.

V. Błlak zażądał aby, dla uza­
sadnienia odejścia niektórych 
członków KC KPCa ze swego stano 
wiska podane zostały fakty, 

I świadczące o ich antypartyjnej 
działalności.

„Taktyka sił opozycyjnych — 
stwierdził Błlak - polega na tym, 
aby nie dopuścić do skonsolldowa 
ni a się sytuacji a my bolmy się, 
niemal że ich prosimy, nie mamy 
dość odwagi aby kogokolwiek ude 
rzyć”. (PAP)

Watykan umywa ręce?
Dokończenie ze str. 1

moralnym zrównoważona Huta ! 
godną uznania służbę AustpMter' 
ską”.

„Opinia ta, o charakteru 
wym i moralnym, zasługuj* *• 
najmniej na szacunek i nie może 
go anulować ani osłabić orać 
nie sądu cywilnego, ktM musi 
być w pełni także respektowane .

W artykule swym organ wa 
tykański pisze, iż zasadniczy 
problem sprowadza się do te­
go, czy biskup-sufragan Defre 
gger — niezależnie od tego ja 
ka była jego przeszłość — stał 
się w sensie duchowym i mo­
ralnym „nowym człowiekiem".

W zakończeniu artykułu 
„Osservatore Romano” wyraża 
ubolewanie z powodu kampa­
nii prasowej, która „nie przy­
czynia się do stworzenia nie­
zbędnego klimatu dla bezstron 
nego zbadania” sprawy.

„Osservatore Romano” mó­
wi również o potrzebie stwo­
rzenia wokół całej sprawy 
atmosfery „chrześcijańskiej 
wielkoduszności”.

Jak stwierdza korespondent 
PAP, obserwatorzy w Watyka 
nie są zdania, że artykuł opu­
blikowany w „Osservatore Ro 
mano” dowodzi, iż Kuria 
Biskupia w Bawarii uznała 
„incydent z Filetto” za tak ma 
ło znaczący, iż nie warto infor 
mować o tym Kurii Rzym­
skiej.

Wskazuje się również, że 
Watykan nie tylko umył ręce 
od całej sprawy, nie tylko nie 
wyrzekł ani jednego słowa P° 
tępienia dla Defreggera, lecz 
przeciwnie, wyraził w pewnym 
sensie solidarność z nim i oso 
bami, które spowodowały jego 
nominację na biskupa. (PAP)

Totek” płaci
P. p. Totalizator Sportowy' z 

wiadamla. że w zakładach P>« 
skich z dnia 10. 8. 1969 r. st*le 
dzono:

2 rozw. z 13 trafieniami 
wygr. po 58.329 zł. 56 r°z*-. tł 
trafieniami — wygr. po W 
994 rozw. z 11 trafieniami 
po 117 zł 8.724 rozw. z 10 tratw 
niami — wygr. po 17 zł.

W zakładach Toto-Lotka t 
10. 8. 1969 r. Stwierdzono.

8 rozw. z 5 traf. P^em• “"g^sf. 
po 264.890 Zł. MO rOZW. Z® 
zwykł. — wygr. po 
10.185 rozw. z 4 traf. -- -fienia. 
312 zł. 195.315 rozw. z 3 tr*rle 
mi — wygr. po 10 zł-
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Danina krwi
sprzed ćwierćwiecza

Pom ęci 11 poznańskich dzia aczy PPH

Było to 25 lat temu w Za- 
bikowie pod Poznaniem. 
13 sierpnia 1944 r. o świ­

cie z cel hit.erowskiego obozu 
zagłady wyprowadzono 11 dzia 
łączy poznańskiej organizacji 
Polskiej Partii Robotniczej i w 
bieliźnie. z rękami skrępowa­
nymi drutem kolczastym, po­
prowadzono na miejsce stra­
cenia Zginęli rozstrzelani pła­
cąc daninę krwi za Polskę lu­
du pracującego. Polskę spra­
wiedliwości społecznej, o którą 
walczyli ryzvkując życiem.

A oto nazwiska pomordowa­
nych: Eugeniusz Augustyniak. 
Michał Bojczuk, Jakub Ka­
czmarek. Stefan Karpiak Wa­
cław Malinowski. Jan Mazu­
rek, Roman Pasikowski, Jakub

Przybylski, Tadeusz Weinert, 
Józef Zatorski, Jan Zgodziń- 
ski. W większości założyciele 
i kierowniczy działacze poznań 
skiej organizacji PPR.

Kiedy ta organizacja powsta 
ła? Warto przypomnieć, że 
próby odbudowy organizacji 
poznańskich komunistów pod­
jęto już na samym początku 
wojny. Zwłaszcza w Zakła­
dach Cegielskiego rozwinięto 
energiczną działalność, w któ­
rej przewodzili Roman Pasi­
kowski, Jan Mazurek i Wa­
cław Weinert. Wśród kolejarzy 
poznańskich działali m. in ten­
że Roman Pasikowski oraz Ja­
kub Przybylski.

Więcej lemieszy 
dla rolnictwa

W związku ze zbliżającymi 
siewami jesiennymi wzrosło

się 
ma-

cznie zapotrzebowanie rolnictwc 
na lemiesze, które — w warun­
kach obecnej auszy — zużywają 
alę szybciej, nii normalnie. W nic 
których składnicach zanotowane 
jut obecnie braki tych części, to 
tei przemysł maszyn rolniczych 
postanowił zwiększyć produkcję 
i dostawy lemieszy do różnych ty­
pów pługów. Np. Fabryka Narzę­
dzi Rolniczych „Unia” w Grudzia 
dzu zamiast planowanych 34 tys. 
szt. lemieszy dostarczy ich w sie» 
pniu 48,5 tys. sztuk.

LITERATURA PIĘKNA
Stefan Żeromski — ..Echa leś-

ne”. Czyt. str. 43, 15 zł.
Mieczysław Brzezicki — „Czekaj 

mamo”. Czyt.. str. 235. 12 zł.
• Tadeusz Steppwski . „Sielski 

żywot burmistrza Wranicy”. WŁ. 
»tr. 171 io zl.

Tadeusz Szewera — „O Szekspi­
rze. lwie Marnym i wasach Rey 
monta”, wl. str. 192. 13 zł.

Jerzy Kwiatkowski — 
pegazów” (szkice i 
Czyt.. str. 300 . 25 zł.

Wieniamin Kawerin 
bracie! Pisać bardzo 
KiW. str. 240, 15 zł.

Andrzei Wasilewski -

„Remont 
felietony).

„Witaj 
trudno”.

zacja i 
18 zł.

,Cywili-
literatura”. WL. str. 242,

NAUKA

Russel L. Ackoff .Decyrje
optymalne w badaniach stosowa­
nych”, PWN. str. 537 55 zł.

J. L. Klimontowicz — „Lasery 
i optvka nieliniowa”. PWN, str. 
174. 20 zł.

Maria Rafacz-Krzyżanowska — 
..Odpowiedzialność majątkowa ora
cownika wobec zakładu 
WP str. 175 20 zł.

Tadeusz Wieczorek —

pracy”.

,,Geneza
przysposobienia rolniczego w Pol 
sce”. LSW. str. 258. 16 zł.

Piotr Makowiecki ,Pomy4l
zanim odpowiesz”. WP, str. 325, 
15 zł.

Dzisiaj w rocznicę kaźni w Żabikowie pod 
tym pomnikiem i na kamieniu ku czci po­
mordowanych PPR-owców delegacje społe­
czeństwa Poznania i Wielkopolski złożq kwia­
ty — dowód pamięci o tych*którzy przed 25 

laty złożyli swq daninę krwi.

toni Piotrowski, wkrótce po­
tem powstał drugi komitet w 
składzie: Wacław Malinowski, 
Franciszek Nowak i Wacław 
Weinert.

Poznańska PPR przyjęła pro 
gram przedstawiony przez 
przedstawiciela organizacji 
łódzkiej (stałym łącznikiem 
był Jan Zgcdziński) na organi­
zacyjnym posiedzeniu poznąń- 
skiej komórki PPR. Rozpoczę­
to działalność ideologiczno- 
propagandową. Aby docierać 
możliwie szeroko rozpoczęto 
już w 1943 r. wydawanie ga­
zetki „Głos Poznania”. Wia­
domości czerpano z nielegal­
nych nasłuchów radiowych, zj 

których Wanda Pi

W 1942 r. zaczęły docierać W sumie
do Poznania pierwsze wiado­
mości o powstaniu Polskiej ków.
Partii. Robotniczej. Więści ,.ję, 
nadchodziły z Łodzi, z którą 
poznańscy komuniści nawią­
zali potem stałe kontakty. W 
drugiej połowie 1942 r. samo- 

i dzielna grupa KPP w Pozna- 
I niu przyjęła nazwę PPR, pow­

stał Komitet Miejski PPR w 
Poznaniu z Jakubem Przybyl­
skim na czele oraz Komitet 
Powiatowy PPR w Poznaniu 
kierowany przez Jana Ma­
zurka.

Powstały podstawy zorgani­
zowanej działalności. Głównie 
chodziło w niej o inicjowanie 
akcji sabotażowych w zakła­
dach pracy i kierowanie tymi 
akcjami. Szczególnie ważnym 
terenem takiego działania były 
Zakłady Cegielskiego, w któ­
rych Niemcy ulokowali pro­
dukcję zbrojeniowa. PPR zdo­
była tam duże wpływy, funk­
cjonowały tam nawet dwa 
komitety. Najpierw powstał 
komitet fabrvcznv. w którego 
skład wchodzili: Tadeusz Wei­
nert, Adam Niedbalski 1 An-

A L D 3 Z Y T W A R D E 0 K I 

iaSaaróU 
LISTY DO NIEMIEC KIE GO PRZYJACIELA

Dopiero szturchaniec twej ukochanej sprowadza clę 
znów na ziemię. Czujesz się zawstydzony. Tak, niemiecka 
muzyka marszowa jest najlepsza na całym świecie. Istnie­
je olbrzymia różnica między poiską a niemiecką muzyką 
wojskową. Nie jestem znawcą, wyczuwam Ło jednak. 
Niemieckie marsze są zimne, absolutnie precyzyjne, w 
ciągu kilku minut przetwarzają one człowieka myślącego 
w maszerujący automat, każą zapomnieć o zmęczemu; 
słyszy się tylko ich głuchy rytm, który podobnie jak przy 
taktach tam-tamu udziela się nogom, rozchodzi się po 
całym ciele, wprowadzając je w ruch. Marsze te nie po­
zostawiają ani chwili do namysłu, wszystko powlekają 
kolorem „feldgrau”. Polska muzyka wojskowa natomiast 
wydaje mi sie romantyczna nie ma w niej prawie wcale 
twardych dźwięków przypomina bardziej muzykę ludo­
wą, zmusza do zastanowienia się, zadumy, jest trochę 
potoczysta i smutna.

Potem obraz na ekranie zmienia się; widzisz bomby, 
granaty, walące się domy, martwe kobiety, dzieci zwie­
rzęta... Ogarniają cię różne myśli. Jeszcze później ukazu­
ją sie nagle sceny z wyzwalania obozu koncentracyjnego 
— w oczach zabłysły ci łzy chciałbyś uciec, iecz nie mo­
żesz. siedzisz wiec nadal jak sparaliżowany. I wstydzisz 
sie. jakże się wstydzisz swego nżvwienia przy marszu 
„Badeweiler” Tu jest chyba punkt przecięcia obu uczuć,
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wowarczyk i Ro­
man Pasikowski 
przygotowywali 

biuletyny.
Poznańska PPR 

przygotowywała 
też oddziały zbroj­
ne, a w począt­
kach 1944 r. przy­
stąpiła do organi­
zowania Armii Lu 
dowej.

Wtedy jednak 
właśnie (w grud­
niu 1943 i w stycz­
niu 1944) nastapiłv. 
liczne amsztowa- I 
nia w szeregach i 
łódzkiej organiza­
cji PPR. To musia 
ło naorowadzić hi 
tlerowców na ślad 
organizacji noznań 
skiej, bo już w 
marcu aresztowa­
ny został Jan Zgo- 
d^iński. na nocząt- 
ku maja Roman 
Pasikowski a dal­
sze aresztowania
członków 
Poznaniu 
wały 17 i 
oraz 13

PPR W 
nastepo- 
30 maja 
czerwca

z szeregów partii
wyrwano wówczas 133 człon-

* Po krwawych* torturach - ja­
kie przeszli w-*- osławionym 
domń gestapo (Dom Żołnie­
rza przy ul. Niezłomnych) 11 
zasłużonych działaczy poznań­
skiej PPR zostało straconych 
w Żabikowie 13 sierpnia 1944 
roku.

Pamięć o bohaterach nie gi­
nie. Odbywają się uroczystości 
w miejscu kaźni. Społeczeń­
stwo powiatu poznańskiego 
wzniosło pamiątkowy kamień 
ku czci pomordowanych PPR- 
owców. Przy tym kamieniu 
składa sie wieńce.

Oczywiście bohaterscy PPR- 
owcy stanowili część wielkiej 
rzeszy więzionych i mordowa­
nych w Żabikowie. Im wszyst­
kim ufundowano okazały pom 
nik. Na wieczną chwałę tych, 
którzy życiem zapłacili za wol 
ność i sprawiedliwość, na 
wieczna namiątke hitlerowskie 
go okrucieństwa i terroru.

M. S.

Merkury zbiera zawsze 
najwięcej batów. Za­
służonych i niezasłu­

żonych. jako że występuje 
często w roli przysłowiowego 
ślusarza wieszanego za winy 
popełnione przez kowala. A 
przecież braki w sklepach 
nierzadko maja swoje źródło 
u producenta którv n;e wy­
wiązał sie z zawartej z han­
dlem umowy. Klient, który 
styka sie bezpośrednio i na co 
dzień z ciecia handlu — prze 
de wszystkim do handlu ma 
pretensje. O braki towaru, 
o mały wybór, o niedostatki 
w rozmiarach, o posuchę w 
niektórych asortymentach.

A minione półrocze roi się 
od niesnełnionvch przez prze 
mvsł obiecanek. Zapowiadał 
on na przykład unowocześnię 
n>e wielu artykułów trwałeno 
użytku, m. in. pralek lodó­
wek radioodbiorników 1 tele 
wizorów Niestety, rynkowa 
oferta pozostała bez zmian. 
Żadne z zapowiadanych no- 
wości nie trafiły do sklepów. 
Zawiódł klientów na całej li­
nii także przemysł meblarski. 
którv nie dostarczył wielu po 
szukiwanvch mebli tapicer- 
skich Poważne trudności wy­
stąpiły w zaopatrzeniu w ma­
teriały budowlane i instala- 
cvino-canitarne. Jedynie w 
niewielkim stopniu wzrosły 
dostawy cementu i materia­
łów ściennych. To wszystko 
odbija sie na remontach i bu 
downictwie zwłaszcza na wsi.

Wielce znamienny dla pierw 
szei połówki tego roku bvł 
stosunkowo snorv udział wy­
robów przemysłu lekkiego w 
ogólnych dostawach dla ryn­
ku. Handel oferował o pra­
wie 14 oroc. wiecei artyku­
łów dziewiarskich, o 7 proc, 
wiecei odzieży i o ponad 7 pro 
cent obuwia. Pocieszające 
nrzv tvm że wzrostowi ilościo 
wemu konfekcji towarzyszyła 
lepsza jakość i staranniejsze 
wykończenie. Nie zabrakło 
również nowości takich jak «u 
kienki z bawełnianego kasz-

Z tamtej strony lady
miru. bluzki i sweterki z two 
rzyw sztucznych czy koszul 
non-iron. Ale jak zwykle peł­
nia szczęścia rozbijała się o 
żelazne braki w asortymen­
tach i rozmiarach. Dotyczyły 
one zwłaszcza pończoch, ko­
stiumów kąpielowych i try­
kotaży.

Najsurowiej jednak wypada 
ocenić postęp w jakości obu­
wia. Wiele pięknych modeli 
oferowanych na targach kra­
jowych w Poznaniu pojawiło

logicznym okresem zeszłego 
roku — licząc oczywiście w 
cenach bieżących — o 6.8 proc. 
Gdybyśmy jednak liczyli w ce 
nach stałych to okaże się. że
jest nieco niższa i 
proc. Składa się na 
nie pewien wzrost 
rzyw i owoców, o 
wnosić pretensje do

sięga 6,5 
to głów- 
cen wa- 

co można 
kaprysów

się w 
wręcz 
się w 
jednak 
wręcz

sklepach w wydaniu 
szokującym. Zgadzały 
fasonie, wykonano je 
z innego surowca i z 
brzydkimi elementami

zdobniczymi. W rezultacie pan 
tofle tzw. całodzienne, zwłasz 
cza damskie i młodzieżowe, 
są twarde, cieżkie i niewy­
godne. Poważne luki wystę­
pują w obuwiu wiosenno-je-
siennym, 
nięciu ze 
tylnych 
wych w 
sówek.

przy zupełnym znik- 
sklepów butów teks 
i tekstylno-gumo- 
tym głównie teni-

Poprawiło się — generalnie 
rzecz biorac — zaopatrzenie 
sklepów w tkaniny — można 
tu jednak mówić jedynie o 
poprawie ilościowej, nie za­
wsze odczuwalnej przez klien 
ta. który poszukuje czegoś 
innego niż to co ogląda na pół 
kach iuż od wielu lat. Zwięk 
szenie dostaw starych asorty­
mentów, które iuż sie przeja­
dły — w odczuciu klienta nie 
zmienia sytuacji na lepsze. I 
trudno mu sie dziwić.

Statystyka handlowa ubieg 
lego półrocza nasuwa wiele 
refleksji. Sprzedaż detaliczna 
ogółem łącznie z obrotami za
kładów gastronomicznych
wzrosła w porównaniu z ana

pani Aury, która raz poską­
piła ciepła, raz wilgoci.

Natomiast bez większych zal 
kłóceń przebiegało zaopatrze­
nie w mięso i jego przetwo­
ry: dostawy wzrosły tu o oko 
ło 6 proc. Sklepy miały więk 
sza ilość mięsa wołowego, cie 
lęcego i wędlin. Niedobory 
wystąpiły głównie, acz okre­
sowo. w wieprzowinę i ba­
raninie i w niektórych asorty 
mentach podrobowych. Istot­
na rekompensata były o 12 
proc, wyższe niż przed rokiem 
dostawy rvb i przetworów 
rybnych i wieksze o blisko 2 
proc, dostawy jaj.

Generalnie Merkury zamy­
ka swój półroczny obrachu­
nek saldem dodatnim. Nadal 
jednak nie zadowalają szcze­
góły tego obrachunku, które 
składają sie na wciąż niedo­
stateczną. w szerokim odczu­
ciu społecznym, poprawę za­
opatrzenia Nawet z zawalone 
go towarem sklepu wychodzi 
sie nierzadko z pustymi rękan 
mi.

Dzisiaj nie kupujemy już 
„jak leci” potrafimy wybie­
rać i potrafimy rezygnować ze 
sprawunku odłożyć go na póź 
niei w oczekiwaniu na bogat­
szy wybór i lepszą jakość. Za 
tern i producent i handel — 
ieśli chca zdobywać klienta —• 
nie mogą stać w miejscu.

WIESŁAWA LASKOWSKA'

Studenci na potach i budowach (1)

Praca i przygoda
Nikt nie mógł sobie wyo­

brazić trudniejszych wa 
runków atmosferycz­

nych dla realizacji ekspery­
mentu, jakim są studenckie 
praktyki robotnicze. Upały i 
susza dały się we znaki w 
tym roku nawet robotnikom o 
długoletnim stażu- Mimo to 
nie spotkałem zbyt pesymisty 
cznych nastrojów, przeważał 
raczej dobry humor o czym 
mogą świadczyć między inny­
mi poniższe obrazki...

Muchołapki, są?
Studenci przyjechali...

W PGR Topola w powiecie 
średzkim zastaliśmy, studen­
tów Politechniki przy praćy 
w magazynie zbożowym czyś 
ciii i szuflowali ziarno. To ro 
bota, przy której bardzo się 
kurzy i do tego gorąco bo u- 
pały. Jeden z praktykantów,

który przyjechał na studia do 
Poznania aż z Krasnegostawu 
i jak twierdzi widział dotych­
czas rolnictwo tylko „na obraz 
ku”, dziwi się po co inżyniero 
wi budownictwa taka prakty­
ka. Szuflowanie ziarna? I ten 
nieznośny kurz i okropny ha­
łas maszyn...

Zaglądam do stołówki i ku 
chni. Co dziś na obiad dla ro- 
botników-studentów? Rosół, 
mięso z jarzyną, kompot z jab 
łek.

W biurze gospodarstwa to­
czy się troskliwa dyskusja. W 
żadnym sklepie w Środzie nie 
można kupić muchołapek — 
relacjonuje zaopatrzeniowy. A 
są potrzebne do stołówki, ku­
chni i sypialni. Studenci mu­
szą mieć czysto.

uwalniać fnlóde scenki od 
chwastów, pracujemy przy o-, 
czyszczaniu młodnika.

— Myślałam. że będzie go­
rzej — zwierza się jedna. Po­
jechałam do domu, myślałam, 
że mnie pożałują... Rodzina 
mnie wyśmiała, że się mazga­
ję. Mieli rację...

...Wytrzymać do
— Kombinezony 

być popelinowe — 
jedna ze studentek

dożynek
powinny 

proponuje 
w Jarosła

(walczących ze sobą wzajemnie. Wiesz, że te ostatnie 
obrazy odpowiadają prawdzie — sam je przecież już 
sprawdziłeś — wiesz to zupełnie dokładnie, ale i nie 
chcesz też prawie wierzyć w to, że to drugie było po 

I prostu zwykłym oszustwem, oszustwem, które przybrało 
tak okrutne rozmiary. Odczuwasz przy tym ciągły strach, 
że może i w tobie drzemią ciągle jeszcze niektóre tony 
marszu „Badeweiler”. I to jest chyba najgorsze.

W tym okresie -nie życzę podobnego nikomu — miesz- 
I kałem w jednym z warszawskich domów studenckich ra­

zem z kolegą z Francji. Polakiem tam urodzonym, tam 
wychowywanym, absolwentem polskiego gimnazjum w 
Parrżu. Wielu takich przyjechało do Polski na studia.

. Ale ten szczególnie przypadł mi do serca. Mieliśmy po­
dobne poglądy, to samo hobby: muzyka klasyczna i ma­
larstwo. Co do pierwszego byliśmy zgodni, to drugie na­
tomiast stanowiło przedmiot naszych zaciekłych sporów. 
Ponieważ zawsze uważał mnie za staroświeckiego w tvm 

I zakresie, wołałem unikać okazji do dyskusji na ten draż­
liwy dla nas temat. Mieszkaliśmy zatem razem w po­
koiku. który urządziliśmy według własnego gustu, a w 
którvm czuliśmy sie rzeczywiście 1ak w domu. Był on 
niemym świadkiem wielu smutnvch. czasami wręcz dra- 

Imatycznych rozważań, ale i bardziej optymistycznych, 
budzących nadzieje chwil. Jakże często wracam do niego 
myślami. Dla kolegi był to również trudny okres: myślę, 
że wzajemnie podtrzymywaliśmy się na duchu. Finanso­
wo szło nam też paskudnie, zdarzało się. że na obiad

I jedliśmy po kilka kartofli w mundurkach z odrobiną 
soli, a niek;edy i bez niej, gdyż nie starczało po prostu 
pieniędzy. Zarabiałem wówczas na życie, pracuiac dwa 
miesiące lako pomocnik na budowie, byleby tylko pod­
reperować trochę swój budżet — uczęszczanie na zajęcia 
ogramczało się z konieczności do najniezbędnieiszych 
seminariów. Nazvwam ten okres swoim czasem fronto­
wym, ciągle wydawało mi się, że wszystko za chwilę ru­
nie.
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wcu. pokazując mokrą od po­
tu bluzę roboczego ubrania. 
Inna szuka w reporterskich 
oczach politowania i wyciąga 
utrudzone ręce pokryte bąbla 
mi- Oglądam narzędzia pracy.
Widły oprawiono na 
ze świeżego drewna i 
odparzenia.

— Początkowo były

trzonki 
stąd te

„małe
haki” z gotowaniem, teraz o- 
biady się poprawiły — stwier
dzają chórem. za chwilę
wzdychają: — Kiedy skończą 
się te upały i te żniwa? — Za kil 
ka dni żniwa ukończymy — 
objaśnia główny agronom kom 
binatu, inżynier Strojny.

Jak wszystko zbierzemy. to 
urządzimy dożynki. — Co to 
takiego? — dopytują się prak 
tykantki. — Będzie wspaniała 
zabawa i wiele atrakcji — 
To musimy wytrzymać do doży 
nek — podchwytują znowu 
chórem.

Ich pierwszy akademik

Studentki, które dopiero 
rozpoczną naukę na pierwszym 
roku biologii UAM pracują w 
lesie. Bardzo chwalą obozowe 
życie pod namiotami- — To 
nasz pierwszy akademik — 
stwierdzają zachwycone. Mi­
mo upału i braku najmniejsze 
eo wietrzyku w lesie nie bia 
dolą. — Pan leśniczy z Leśnic 
twa Karzec jest bardzo miły. 
Staramy się jak tylko możemy

Po praktyce jadą na biwak

Słuchacze drugiego roku 
Studium Nauczycielskiego pra 
cują na akord w betoniarni i 
cegielni Poznańskich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej. Z 
pracy są zadowoleni. Mają 
t$lko zastrzeżenie do Spół­
dzielni Studenckiej, która za­
wierała w ich imieniu umo­
wy że nie zapewniła im bile­
tów na przejazdy do i od pra 
cy. Codziennie wydają na bile 
ty 3 złote. Trzykrotnie prze­
siadają się.

Mistrz Henryk Fabis stwier 
dza, że jego grupa w cegielni 
to bardzo sumienni i pracowi­
ci ludzie. — Nie potrzeba ich 
ponedzać. Bardzo.dużo nam po 
mogą.

— My pracę fizyczną zna­
my i trud robotnika też — 
mówi Zbigniew Spychała z 
Kwilcza-

Niejednemu przydadzą się 
niewątpliwie te praktyki. 
Nauczy się łopatę trzymać. I 
taka wiedza jest potrzebna!

W betoniarni mistrz Stanis 
ław Egiert też chwali prakty­
kantów. — Są poważni i robią 
swoje bez doglądania.

— Te praktyki nauczą nie­
jednego z nas poszanowania 
cudzej pracy. Dowiedzą się la 
lusie i maminsynkowie, co to 
znaczy zapocić sie przy robo­
cie i kark schylić — argu­
mentują zgodnie celowość prak 
tyk.

Komendantem obu grup w 
ceramice jest Eugeniusz Szny 
cer. Nię boi sie pracy, przez 
rok był robotnikiem w kopal­
ni zanim dostał się na SN. Je 
go kolega Jurek Biderman z 
Poznania pracował przedtem 
w Zakładach Cegielskiego. On 
i pozostali wiedzą ile i jak 
trzeba pracować na uczciwie 
zarobiona złotówkę.
MIECZYSŁAW POCHWICKI
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Zaczęło się od nieróbstwa...
Zenek, który przed dwo­

ma laty skończył szko­
łę podstawową, był 

przeciętnym uczniem. Był ta­
kim samym chłopcem, jak 
wielu jego kolegów, którzy 
wraz z nim kończyli szkołę. 
Może nawet uczyłby się nadal, 
gdyby nie ciężkie warunki do 
mowę. Matka, wdowa, z pra­
cy chałupniczej nie mogła u- 
trzymać dwóch synów. Chło­
piec sam zaproponował, że pój 
dzie na naukę do malarza- Po 
czątkowo wszystko szło dob­
rze. Zenek punktualnie przy­
chodził do pracy, sumienn!e 
wykonywał noleeenia majstra. 
Tak było pół roku.

I nagle..- Trudno dzisiaj u- 
stalić co w chłopcu się zmie­
niło. Może sprawił to widok 
kolegów, którzy na rynku Je­
życkim przebywali przez całe 
dni nigdzie nie pracując, a z 
czegoś żyjąc. W każdym razie 
jednego dnia oświadczył mat­
ce:

— Do majstra już nic pój­
dę, niech sam sobie robi.

Na nic zdały się sprzeciwy 
matki- Zenek postanowił być 
twardy, licząc, że matka bar­
dzo go kocha i wobec tego u- 
stąpi. Tak się też stało. Póź­
niej ilekroć rozpoczynano w 
domu rozmowę o nauce i pra­
cy, Zenek milczał iak zaklęty. 
Za to chętnie wychodził z do­
mu, by spotkać na ulicy Ko­
ścielnej swoich koleżków. Do 
domu wstępował tylko wtedy, 
gdy był głodny. Postępowanie 
16-letnicgo chłopca nie zaalar 
mowało matki-

*

Był kwiecień. Wiosna na­
strajała do wycieczek i zabaw. 
Ale na to trzeba było pienię­
dzy. Zenek ich nie miał za du 
żo. 10 zł otrzymywane od mat 
ki tygodniowo na kino nie za 
spokajało rosnących, pod 
wpływem opowiadań kolegów, 
potrzeb.

Noc z 2 na 3 kwietnia. Zenek 
stanął na podwórzu domu przy 
ul. Garbary nr 67. Tylko przez 
Chwilę się bał. Potem przystąpił 
do realizacji z góry już zaplano­
wanego działania. Przez rozbity 
otwór wentylatora wszedł do ba­
ru ,,Pionier”. Stąd zabrał kilka 
butelek wódki i zakąski.

Do dzisiaj nie wyjaśnio­
nym zbiegiem okoliczności nie 
wrócił do domu na Jeżycach. 
Z łupem poszedł wprost do 
swojej ciotki zamieszkałej w 
śródmieściu. Ciotka nie była 
zdumiona przyjściem bratan­
ka po północy- Nie pytała, 
skąd wziął ten dziwny, jak na 
16-letniego, prowiant. Przyję­
ła go z serdecznością. Tym bar 
dziej, że jej nocni goście, o bli 
żej nieznanym pochodzeniu, i 
jej córka byli nadzwyczaj za­
dowoleni z tak pięknego „za­
strzyku” alkoholu. Padały 
więc pod adresem Zenka kom 
plementy. Był oszołomiony- 
Postanowił zostać u ciotki.

„Idylla rodzinna” trwała trzy 
dni.

Potem z nieujawnionych 
przyczyn nastąpił następny 
„skok" chłopca- Tym razem 
na bar mleczny. I znowu po­
wrócił do ciotki.

Gdy następnie udało się 
„obrobienie” sklepu z koszula 
mi, Zenek zaczął wierzyć w 
swoje powołanie. Z ironicz­
nym uśmiechem patrzył na 
ciężko pracujących. Ten uś­
miech nie zginął nawet przed 
sądem, gdy w ostatnich sło­
wach powiedział — Nic mam 
nic do powiedzenia-

W środowisku, w którym się 
znalazł, imponowały tylko pienią­
dze, wszystko jedno w jaki sposób 
zdobyte. Zenek pragnął być pierw 
szy. Do wódki, którą nauczył się 
tam pić i do skoków. W nocy z 
23 na 21 kwietnia rozbił szybę w 
sklepie MIII) nr 111. Wrócił do 
ciotki z łupem 5 000 zł. Szybko się 
Jednak w kompanii pieniądze ro­
zeszły. 27 kwietnia Zenek próbo­
wał dostać się do sklepu Spół­
dzielni Inwalidów „llówność” 
przy ul. Szewskiej. Wybił szybę, 
ale przechodnie spłoszyli go. Zno­
wu wrócił do swojej „meliny” u 
ciotki, zrozpaczony i wzgardzony 
przez otoczenie. Tu nic szanuje 
się ludzi, którzy nie fundują. Ze­
nek nie spał przez całą noc. Prag 
nął pokazać całemu towarzystwu, 
że jest twardy. Zamiast o powro­
cie do normalnego życia, myślał 
o tym, jak odeyskać podziw oto­
czenia.

*

Gdy mijały dwa tygodnie 
od ucieczki Zenka, matka zde 
cydowała się wreszcie szukać 
pomocy. Zgłosiła ten fakt 
MO. Sama też dążyła do od­
szukania Zenka. Jednego dnia, 
wiedziona intuicją, zjawiła się 
pod drzwiami mieszkania ciot 
ki. Usłyszała głos syna. Pobie­
gła do milicji. Wróciła w jej 
asyście- Mimo intensywnego 
pukania — długo, nikt nie ot­
wierał. Wreszcie drzwi się u- 
chyliły i zdziwiona kuzynka 
Zenka stwierdziła, że w do­
mu nikogo nie ma. Natural­
nie .ldziewczyna nie zdradziła, 
że- jest drugie wyjście dacha­
mi;..
W V - X ' t ii - "■ I ’ ■ X .

Nie zrażony poszukiwaniami 
za sobą, Zenek nie zrezygno­
wał z drogi, na którą wszedł. 
Wciąż jeszcze chciał impono­
wać „otoczeniu”. Wspólnie z 
„kolesiem” Pawłem kradną 
motocykl „Junak”- Ta zdobycz 
miała wartość 17 000 zł. A.e 
jednocześnie Zenka zaczął prze 
śladować pech. Po pół kilo­
metrowym marszu z motocyk­
lem natrafił na patrol milicji. 
Na sam jej widok porzucił mo 
tocykl i uciekł. To chwilowe 
tylko niepowodzenia- Wyciąg­
nął jednak pewne wnioski. 
Nie, nie takie by zaprzestać 
przestępczego procederu, lecz 
by „akcję” przygotować nale­
życie. I oto 25 maja wycieg- 
nął z kieszeni jednego ze zna­
jomych 51 000 złotych. To był 
ostatni „skok” odważnego Zen

Pewien rodok, stale miesz­
kający Szwecji, 
zauważył, że programy 

naszej tv prawie żadnego dnia 
nie obywają się bez projekcji 
filmu — byl tym zaskoczony. — 
U nas — mówił — jeśli w telewi­
zji pojawia się film — ludzie mó­
wią, że widocznie z braku pro­
gramów telewizyjnych w ten 
sposób „zapycha się dziury”.

Nasza tv wypracowała sobie 
inny sposób łatania programów 
— po prostu powtórzeniami. 
Zwłaszcza ostatnio już sama 
częstotliwość powtórek może de­
nerwować. Co się zaś tyczy fil­
mów (te się też powtarza) - to 
u nas widzowie przyjmują je jako 
programy najbardziej atrakcyjne.

Przy takich upodobaniach, 
ukształtowanych nota bene przez 
samą TVP, szczególnie ważny 
jest dobór filmów. Pod tym 
względem na szczęście do prze­
szłości należą praktyki przyjmo­
wania do programów wszelakiej 
produkcji filmowej. Nawet teraz, 
w okresie wakacyjnym filmy tra­
fiające na ekrany tv należą do 
uznanych dzieł kinematogabi 
lub legitymują się wizytówką wy­
różnień czy nagród na różnych 
fesliwa lach.

Obfity z tego punktu widze­
nia był zwłaszcza miniony ty­
dzień, który przyniósł m. in. w 
ramach Kina Interesujących Fil­
mów dzieło sławnego Ingmara 
Bergmana — „Wieczór kuglarzy”. 
Przy tej okazji trzeba wyrazić 
uznanie, że wreszcie zdecydowa­
no się przenieść Kino Interesu­
jących Filmów z pory przedpól- 
nocnej, jak to było do niedaw­
na, na godziny najbardziej do­
stępne (po „Monitorze"). Zara­
zem jednak chciałbym zgłosić 
propozycję, żeby projekcje po­
dobnie wartościowych a trud­
niejszych jednak w odbiorze fil­
mów poprzedzać interesującym 
i rzeczowym a nie tylko lakonicz- 
no-formalnym wprowadzeniem, 
co zresztą kiedyś obiecywano.

Trafiły też na ekrany dwa in­
ne interesujące obrazy, w tym 
doskonały aktorsko telewizyjny 
film polski „Bariera dźwięku". 
W pamięci widza utrwalą za­
pewne się przede wszystkim role

ka- Kres jego działalności po­
łożyła MO.

Przed sądem Zenek stanął sam. 
Nie widać nikogo z gospodarzy i 
gości mieszkania ciotki. Nie widać 
też ciotki ani kuzynki. Słychać 
tylko żałosny płacz matki Zenka.

Kodzą się pytania: kto oprócz 
chłopca powinien zasiąść na ławic 
oskarżonych, kto przyczynił się do 
deprawacji H-lctniego chłopca, 
kto stanął w kolizji z obowiązują­
cym prawem? Czy tylko sam chio 8 

piec?

Rozpoczniemy od domu ro­
dzinnego. Czy matka również 
winna jest wykolejeniu chłop 
ca? Tak! Jak było można przez 
półtora roku patrzeć spokoj­
nie na nieróbstwo syna? A to 
właśnie ono skierowało go na 
drogę szukania niedozwolo­
nych rozrywek i pieniędzy. Ta 
ka ślepa miłość ułatwiła chłop 
cu wejście na drogę .prze­
stępstw. Można mieć również 
pretensje do matki o to, że 
wiedząc, iż chłopiec ukrywa 
się w Poznaniu, rzadko podej 
mowała próbę odszukania go-

Przejdźmy do środowiska 
ciotki. Nie ulega wątpliwości, 
że tak ciotka jak i kuzynka 
Zenka orientowały się w popeł 
nianych przez chłopca prze­
stępstwach. Ponadto ukrywa­
ły go we własnym domu przed 
MO. A przecież to jest prze­
stępstwo. Również niemeldo- 
wanie przez dwa miesiące pod 
lega karze administracyjnej-

Nasza wizyta u ciotki i ku­
zynki już po rozprawie po­
twierdziła, że obydwie wiedzia 
ły tak o przestępstwach doko­
nywanych przez Zenka, jak 
również o odpowiedzialności 
osób współdziałających z nim. 
A zatem nic nie stoi na prze­
szkodzie, by zgodnie z istnie­
jącymi przepisami karać rów­
nież te osoby, które ukrywały 
Zenka.

A szkody, wywołane depra­
wowaniem 16-letniego chłop­
ca? Niestety, nie ma na to źad 
nego paragrafu. Pozostaje tyl­
ko zatem potępienie spo­
łeczne. Czy ono samo da jakiś • 
rezultat?

Pozostają jeszcze wnioski o- 
gólne- Konieczne jest zajęcie 
się młodzieżą kończącą naukę 
w szkole podstawowej, a nie 
podejmującą pracy. Nie moż­
na pozostawić jej samopas. 
Pozwalamy sobie jednocześnie 
zasygnalizować problem odpo­
wiedzialności środowiska za 
postępowanie młodocianych — 
odpowiednim czynnikom Mini 
sterstwa Sprawiedliwości. Bo 
przecież jeszcze nie jeden jest 
i będzie Zenek. Samo społecz­
ne postępowanie, choć tak bar 
dzo potrzebne, może nie przy­
nieść pożądanych rezultatów- 
Warto by i te zjawiska znala­
zły odzwierciedlenie w naszym 
ustawodawstwie.

JERZY KNAPIK

Pod tym tytułem P. Ambrozie- 
wicz publikuje w „Trybunie Lu­
du" (nr 221, C) artykuł o godnej 
uwagi inicjatywie warszawskiej 
Milicji Obywatelskiej, o inicjaty­
wie, którą warto się zaintereso­
wać także w innych większych 
miastach. Mowa mianowicie o 
służbie wywiadowczej MO, któ­
ra w Warszawie działa od 1966 
roku (ponadto tylko w todzi).

„Pierwszym naczelnym zada­
niem — czytamy — było zapro­
wadzenie porządku w mieście, 
walka z chuligaństwem i rozbo­
jami. Przy współpracy milicji 
mundurowej, rzecz prosta. Mundur

Z. Kucówny I E. Fettinga, ale 
nadto problem granic zdobywa­
nia sukcesu osobistego kosztem 
innych osób. Sprowadzenie wy­
niku tego konfliktu do tragicznej 
śmierci dziewczyny uczyniło z 
tego filmu obraz skłaniający do 
refleksji nad odpowiedzialności 
każdego człowieka za związane 
z nim losy innych ludzi.

Drugi ze wspomnianych tu fil­
mów należy do gatunku doku­
mentalnych a swą wymową gra­
niczy z publicystyką. To „Hiro-

Pod 
znakiem 

filmu
szima pewnego lata" czyli wstrzą 
sająca historia walki o uratowa­
nie jedynego budynku, który 
przed 25 laty oparł się działaniu 
bomby atomowej oraz równo­
legła walka o zachowanie przy 
życiu kobiety, która jest jedną z 
bardzo wielu ludzi dotkniętych 
tamtego lata chorobą popro­
mienną. Ten film to nie tylko do­
kument - relacja, to ostrzeżenie 
przed możliwymi skutkami broni, 
do której niejednym politykom 
i dzisiaj jeszcze tęskno.

Tegoroczne lato sprzyjało rocz­
nicowym refleksjom także na 
polskim gruncie, co w publicysty­
ce telewizyjnej zaznacza się bar­
dzo wyraźnie. Inspiracją jest 
ćwierćwiecze najnowszych na­
szych dziejów. Upamiętniają je 
wydarzenia tak istotne w na­
szych dziejach, jak Powstanie 
Warszawskie, o którym jeszcze 
jedną cząstkę wiedzy przekazał 
ośrodek poznański w programie 
„Sierpień 1944", przedstawiając 
dwoje z poznaniaków, uczestni-

jednak wyróżnia się z daleka, 
wywiadowców ubrano więc po 
cywilnemu i skierowano pieszo 
i samochodami na niektóre ulice, 
skwery, parkingi, bazary, pod 
domy towarowe, do lokali, w 
których często wybuchają awan­
tury”.

Autor podaje sporo przykła­
dów działania wywiadowców:

„Pod barem „Wenecja”, wy­
wiadowcy podchodzą kiedyś do 
grupy młodzieniaszków. Synku, 
pokaz dowód — proszą grzecznie, 
acz niezbyt urzędowo. „Synek” 
usiłuje czmychnąć. Milicjant go 
chwyta, drugi pomaga, a chło­
pak... zaczyna wrzeszczeć wniebo­
głosy: „ratunku, bandyci! Mili­
cja na pomoc!” Zbiega się tłum, 
tłum wrogi, o krok od rękoczy­
nów. Czy ludzie zechcą spojrzeć 
na znaczki, na legitymacje? Na 
szczęście zjawiają się milicjanci 
w mundurach. Okazało się, że 
spryciarz jest jednym z włamy­
waczy, którzy wynieśli z PDT 
Wola pieniądze i towary; w su­
mie 450 tysięcy złotych (...).

Dobrego wywiadowcę powinien 
cechować refleks i znajomość 
psychologii tłumu. Pod kinem 

ków tamtych bohaterskich a t,0. 
gicznych dni.

Przykładem dobrej roboty w 
dziedzinie reportażu telewizyjne- 
go był niedzielny „Smak wol- 
naści", dokumentem i wspom- 
nie^iami uczestników utrwala, 
jący wiedzę o wspólnej walce 
różnych ugrupowań partyzanc­
kich na Kielecczyźnie, w okresie 
trudnych zmagań z hitlerowca­
mi, prowadzonych w ramach Re- 
publiki Pinczowskiej. Szkodo, że 
ta forma relacji, podobna w 
koncepcji do reportażu z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia", jest jesz­
cze wciąż za mato wykorzystywa- 
na w twórczości telewizyjnej.

Ćwierćwiecze jest też okazję 
do przypomnienia dotychczaso­
wego dorobku w różnych dzie­
dzinach. Tego roku systematycz­
nie czyni to także Teatr TV, przy- 
pominając najlepsze sztuki tele­
wizyjne, a także inne, przysto­
sowane do potrzeb tv. Taką była 
I poniedziałkowa sztuka J. Ju­
ra ndota „Takie czasy". Kiedyś, 
przed 16 laty, jej prapremiera 
była wielkim sukcesem. I dzisiaj 
jeszcze - jak się przekonaliśmy 
— nie straciła aktualności w 
swoim założeniu ogólnym, kiedy 
komediowym ostrzem thie w przy­
wary starych nawyków myślo­
wych I w schematy. Ale realia 
jednak się przestarzały, co pre­
mierze telewizyjnej odebrało 
sporo z dawnej celności.

Lepiej niż na scenie teatral­
nej wypadła natomiast telewizyj­
na adaptacja spektaklu teatru 
gnieźnieńskiego opartego na pa­
miętniku J. Wojciechowskiego 
pt. „Życiorys własny robotnika”. 
Pamiętnikarska relacja robotni­
ka — pisarza przeniesiona do stu­
dia tv okazała się przedsięwzię­
ciem interesującym artystycznie 
i tym lepiej przekazującym nie- 
uproszczony ‘obraz Polski lat 
międzywojennych, widziany z po­
zycji doświadczeń robotnika. Wi­
dowisko to, opracowane przez S. 
Drozdowskiego i J. Perza, a przy­
gotowane telewizyjnie przez J. 
Mańkowskiego dobrze zapisało 
udział sceny gnieźnieńskiej w te­
gorocznym Telewizyjnym Festi­
walu Teatrów Dramatycznych.

ZASTĘPCA.

„Sawa” taki funkcjonariusz z 
refleksem, złapał notorycznego 
handlarza biletami a tu nadciąga 
kompania konika, w niedwuznacz 
nych zamiarach odbicia pojmane­
go. Trzeba się odwołać do spo­
łecznej pomocy, ale czy ludzie 
zechcą się narazić na guza w sza­
motaninie o byle konika* 
wywiadowca zaczyna krzycz^’ ’e 
złapał groźnego bandyty ?’M' 
chodnie natychmiast oliato"*^ 
pomoc, odsiecz stchórzyła _

W zeszłym roku 
pracownicy służb) 
stołecznej milicji _
sprawców rozbojów, kradzieży, 
gwałtów, paserów itp., 2 0O0 chu­
liganów. 3 MO zakłócających spo­
kój publiczny, zlikwidowali 96 
melin z wódką, sporządzili 5 500 
wniosków do kolegiów karno­
administracyjnych, głównie prze­
ciw awanturnikom i pijakom... 
W dużej mierze zasłudze wywia­
dowców przypisać należy fakt, 
że warszawska MO ujęła w piensf 
szym półroczu br. 95 procent 
sprawców napadów chuligańskich, 
z czego większość na gorącym 
uczynku lub w czasie pościgu.

LEKTOR

— pisze
f wywiadowczej 
zatrzymali 2 506

Gdy stanie się na szczycie wy­
sokiej wieży, znacznie le­
piej można przyjrzeć się 
nie tylko najbliższemu oto­
czeniu, ale i całej okolicy. 

Poznanie Układu Planetarnego i 
je^o rozwoju jest nie tylko nie­
łatwe, ale wręcz niemożliwe, gdy 
badania prowadzi się z jednego, 
stosunkowo znikomego punktu, jaki 
niewątpliwie stanowi Ziemia. Po­
trzebny jest bardziej rozległy wi­
dok. Dlatego też tak wielką wagę 
przypisujemy badaniom innych 
ciał niebieskich Układu Słoneczne­
go — takich jak Księżyc, a zwłasz­
cza planety, do których należą naj­
bliższe nam Mars i Wenus.

W badaniach Księżyca przeży­
wamy okres przełomowy. „Apol- 
lo-ll” umożliwił dotarcie samego 
człowieka na powierzchnię Srebr­
nego Globu, a tym samym zebranie 
pierwszych próbek zewnętrznej 
warstwy gruntu tego ciała niebies­
kiego i rozpoczęcie śledzenia jego 
wstrząsów. Realizacja tych zadań 
przy użyciu urządzeń automatycz­
nych nie byłaby taka prosta. Nie 
byłoby też możliwe pobranie w 
sposób jałowy próbek gruntu, znaj­
dujących się nieco głębiej pod jego 
powierzchnią.

Nie oznacza to oczywiście, że prze 
prowadzenie tego rodzaju operacji 
w sposób automatyczny jest zupeł­
nie niewykonalne. Jednakże czło­
wiek stanowi najdoskonalsze, jak 
dotąd, urządzenie cybernetyczne, 

jest zdolny do samodzielnego wy­
boru próbek — i przeprowadzania 
skomplikowanych operacji przy 
użyciu wybranych przez siebie na­
rzędzi, przy pomocy tak wszech­
stronnego urządzenia, jakim jest 
jego ręka.

Tymczasem biegną naprzód ba­
dania próbek przywiezionych z 
Księżyca. Jak można było oczeki­
wać, skład ich różni się jednak od 
składu materii ziemskiej. M. in. za­
wierają one bardzo dużo, bo około 
5 proc, tlenku tytanu, czego się w 
ogóle nie spodziewano. Występuje 
w nich duża ilość substancji kry­
stalicznych. Jak stwierdzono w 

Co jeszcze odkryjemy w Kosmosie?
pierwszych komunikatach z Hou­
ston, już przekonano się, iż istnieją 
interesujące różnice między geo­
chemią materiałów ziemskich a se- 
lenochemią substancji z Księżyca.
TAJEMNICE „BIAŁEJ PLANETY”

Tymczasem 16 i 17 maja radziec­
kie próbniki WENUS 5 i 6 kolejno 
wtargnęły w atmosferę Białej Pla­
nety. Wyniki przez nie uzyskane są 
uzupełnieniem i potwierdzeniem 
wcześniejszych danych, które za­
wdzięczamy WENUS 4 i MARINE- 
ROM 2 i 5. Wiadomo dziś, że gęsta, 
nieprzezroczysta dla oka atmosfera 
Wenus składa się w ponad 9 proc, 
z dwutlenku węgla. Zawiera ona 
prawdopodobnie tylko kilka proc, 
azotu, mniej niż 0,5 proc tlenu oraz 

drobne ilości pary wodnej. Białe, 
obfite obłoki, wznoszące się w owej 

atmosferze na znacznych wysokoś­
ciach, składają się, jak się zdaje, 
głównie z kryształków lodu i kropli 
wody.

Ciśnienie u spodu atmosfery Bia­
łej Planety wynosi około 100 atmos­
fer, temperatura zaś od 400 do 
500 st. C. Warunki są zatem zupeł­
nie niesprzyjające rozwojowi ży­
cia w postaciach znanych na Ziemi, 
co nie oznacza, że nie może się ono 
w ogóle rozwijać. Być może, że 
istnieje ono tam, ale musi być zu­
pełnie inne, jak na naszym globie.

Rzecz ciekawa, że poniżej 35 km 

atmosfera Wenus na skutek znacz­
nej gęstości jest, jak się to mówi, 
nadzałamująca. Oznacza to, że pro­
mień wybiegający z danego punktu 
w kierunku równoległym do po­
wierzchni Białej Planety porusza 
się po torze obiegającym glob w 
taki sposób, że cała jego powierzch­
nia i jej otoczenie są widoczne z 
każdego miejsca na tej powierzchni. 
Obserwator na Wenus (w przypad­
ku oczywiście, gdy atmosfera była 
doskonale przezroczysta) widziałby 
całą jej powierzchnię w postaci 
ściany spłaszczonej czaszy, na któ­
rej dnie by się on znajdował.

Na Wenus istnieją prawdopodob­
nie znaczne różnice wzniesień. Wy­
niki pomiarów dokonywanych 
przez WENUS 5 i 6 zdają się wska­

zywać na różnice poziomów docho­
dzące do kilkunastu km. Również 
na Marsie, gdzie przecież atmosfe­
ra ma znikomą gęstość, różnice te 
wynoszą, jak się wydaje, do 11 km. 
Nic dziwnego, że na zdjęciach Mar­
sa uzyskanych dzięki aparaturze 
MARINERA 4, a obecnie MARINE- 
RA 6 i 7 widać liczne kratery, a 
krajobraz przypomina widoki po­
wierzchni Księżyca. Kratery, jak 
można przypuszczać, powstały na 
skutek silnego bombardowania 
przez odpowiednie „pociski kos­
miczne” — wielkie meteoroidy, któ­
re bez większych przeszkód spadały 
z przestrzeni.

CO NAM POWIE MARS?
Ciśnienie atmosfery Czerwonej 

Planety, składającej się głównie z 
dwutlenku węgla, przy powierzchni 
globu jest równe zaledwie 0,01 
atmosfery. Nic dziwnego, że tak 
rozrzedzona powłoka gazowa i w 
wyraźnie przecież większej odległo­
ści od Słońca niż w przypadku Zie­
mi, wykazuje nader niskie tempe­
ratury. W dzień zimowy przy 50 st. 
szerokości areograficznej na po­
wierzchni Marsa stwierdzono tem­
peraturę zaledwie —113 st. C., a w 
noc letnią na porównywalnej szero­
kości temperatura wynosiła tylko 
—38 st. C. Są to warunki znacznie 
surowsze niż na naszej Antarkty­
dzie. gdzie w noc polarną termo­
metr wykazuje - 90 st. C.. ale jest 

to przecież blisko bieguna. Ciśnie­
nie atmosferyczne na Antarktydzie 
jest bliskie zaś 1 atmosferze. Wa­
runki na Marsie, przypominają ra­
czej te, które panują w stratosferze 
Ziemi, gdzie życie w naszym rozu­
mieniu rozwijać się nie może. Nie 
jest przecież wykluczone, że na 
Marsie istnieją takie jego postaci, 
które są przystosowane do osobli­
wego, tamtejszego klimatu.

MARINERY 6 i 7 zostały wyposa­
żone w bogatą aparaturę do zbada­
nia składu i parametrów fizycznych 
atmosfery górnej, dolnej i przypo­
wierzchniowej Czerwonej Planety. 
Powinniśmy dzięki temu uzyskać 
ciekawe wyniki na temat warun­
ków, jakie panują na tym globie. 
Już dziś wydaje się, że jego czapy 
biegunowe nie składają się ze szro­
nu, lecz z zestalonego dwutlenku 
węgla z nieznaczną domieszką kry­
stalicznej wody. Zdjęcia z ostatnich 
MARINERÓW zdają się potwier­
dzać też istnienie słynnych kana­
łów — w postaci jednak nie two­
rów ciągłych, a oddzielnych obsza­
rów, widocznych z bliska jako pla­
my układające się wzdłuż pewnych 
linii.

Co jeszcze odkryjemy?
W każdym przypadku będą 0 

zdumiewające owoce geniuszu czło­
wieka, którv stworzył próbniki se ■' 
ŁUNA. WENUS i MARINER i wsp« 
niałe statki załogowe, lądujące 
na Srebrnym Globie.

DR OLGIERD WOŁCZEK 
wiceprezes Polskiego Towanym

Astrona litycznego
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
13 VIII 1969 Nr 191 0926)



Ponad 700 uczestników Piłka nożna

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski Bez bramek

POMIESZCZEŃ
MAGAZYNOWYCH 
lub WARSZTATOWYCH 30—200 m’ 
w Poznaniu lub okolicy — poszukuje 
PHD

Pracownicy poszukiwani

rozpoczynają się w Krakowie bez punktów

43 lekkoatletki i lekkoatleci reprezentować będzie okręg poznań­
ski na 45 już z kolei mistrzostwach Polski seniorów, jakie roz- 
poczną się w czwartek 17 bm w Krakowie. Mistrzostwa rozegrane 
zostaną na nowo wyremontowanym stadionie Wisły, gdzie wybu­
dowana została nowa bieżnia.

Wśród grona ponad 700 lekko­
atletów 16 zawodniczek i 27 za­
wodników z AZS Poznań, Calisli, 
Energetyka, Orkanu, Olimpii 1 
Warty ubiegać się będzie o awans 
do finału a następnie o zaszczyt­
ne tytuły mistrzów Polski.

Czy któryś z reprezentantów na­
szego województwa ma szanse 
stanąć na najwyższym podium? 
W ostatnich latach nastąpiło dal­
sze wyrównanie poziomów w pol­
skiej lekkoatletyce (w niektó­
rych konkurencjach było to, nie­
stety, równanie w dół), tak że o

Piłka ręczna
Turniej juniorów 

o mistrzostwo WP
W dniach 15—17 bm. na boisku 

Grunwaldu przy ul. Swierczew- 
■kiego 53a odbędą sie mistrzo- 
itwa Wojska Polskiego w piłce 
ręcznej Juniorów. Udział w mi­
strzostwach wezmą 4 zespoły: 
Slask Wrocław. Flota Gdynia. LU 
blinianka oraz Grunwald Poznan.

W pierwszym dniu mistrzostw 
15 bm. Śląsk spotka się z Flotą 
o godz. 17 zaś o 18.15 Grunwald 
z Lublinianką. (s)

zdecydowanych faworytów jest 
obecnie bardzo trudno.

Niewątpliwie do najsilniejszych 
punktów naszej ekipy należeć 
będzie Kulczycki z Orkanu w bie­
gu na 400 m ppł. Zawodnik ten 
bardzo dobrze zaprezentował się 
na meczach polskiej reprezen*a- 
cjl z Francją, NRD 1 ZSRR. Jest 
on jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego w tej konkurencji. W nie­
złej formie znajduje się jego ko' 
lega klubowy — średniodystanso- 
wlec Maluśki. Niedawno w 
Sztokholmie ustanowił nowy re­
kord okręgu w biegu na 1500 m.

Marian Dudziak z Olimpii zgło­
szony został do biegu na 100 m. 
Zawodnik ten odniósł Jednak w 
tym roku dość poważną kontuzję 
. dopiero niedawno wznowił tre­
ningi. Szanse na punktowane 
miejsce mają jeszcze Gramze, 
Jaworski 1 Kaczor w sprintach, 
Stepczyńska w pięcioboju kobiet, 
Zieliński w biegu na 3 ooo m z 
przeszkodami. Szutko. Mazurkie­
wicz, Małecki w biegach długich. 
Zawodnik Warty Szudrowicz nie 
będzie startował w tegorocznych 
mistrzostwach, gdyż nie wyleczył 
on jeszcze swojej kontuzji.

Do Krakowa zapowiedziała swój

Chcąc uatrakcyjnić spotkania 
piłkarskie nasi południowi sąsie- 
dzi — Czechosłowacy przeprowa­
dzą w sezonie 196970 ciekawy eks 
peryment. Otóż rozgrywki na 
szczeblu lokalnym okręgu brneń- 
sklego odbywać się będą w ten 
sposub. że jeżeli żadna z drużyn 
nie uzyska w spotkaniu bramki 
nie będzie im przyznawany jeden 
punkt za remis, jak się to po­
wszechnie nraktykułę. W wynad 
ku wyników 1:1, 2:2 i wyżej, obaj 
przeciwnicy otrzymają po jednym 
punkcie. Natomiast przy zwycie 
stwie różnicą do dwóch bramek 
np. 2:0, 4:2. 6:4 zwycięzca zapi­
suje na swoim koncie 2 pkt. a 
przy meczach wygranych różni­
cą 3 i więcej bramek, drużynie 
zwycięskiej przyznają się 3 pkt.

Taki system rozgrywek prowa­
dzą Już Szwajcarzy I ma on na 
celu zlikwidowanie coraz bardziej
występulacego druźy-
nach systemu gry polegającego 
na „murowaniu” wtasncl bramki. 
Niewątpliwie obniża to atrakcyj­
ność sootkań piłkarskich 1 wply 
wa ujemnie na liczbę kibiców 
przychodzących na mecze, (so)

Dalsze medale 
dla nie$’yszacych

I. Nowicki wygrał
przyjazd cała 
ka krajowa w 
najciekawszych 
leżeć powinny

najlepsza czołów- 
lekkoatletyce. Do 
konkurencji na­

biegi na dystan-

turniej w Moskwie
Wę wtorek, w dalszym ciągu 

międzynarodowego turnieju teni­
sowego w Moskwie. T. Nowicki 
zwyciężył w trzeciej rundzie An­
glika D. Lloyda 4:6, 6:4. 7:5, 6:3. 
W grze podwójnej kobiet wyelimi 
nowana została natomiast nasza 
reprezentantka B. Kralówna. Gra 
jąc w parze z Węgierką Borka 
przegrały one w I rundzie z de­
blem radzieckim Kreje i Zinke- 
włez 4:6. 2:6.

W Innych ciekawszych spotka­
niach 3 rundy singla mężczyzn Li 
chaczew (ZSRR) pokonał Anglika 
Clifftona 6:8, 3:6. 6:0. 6:4, 7:5, a 
Lefui^ZSRR) odniósł zwycięstwo I 
nad drugim tenisistą angielskim 
Barretem 6:2, v.«. 6:2, 6-Ą, (ot) I

sach 400, 800 i 1500 m. skok w da) 
oraz 100 m ppł. kobiet. Po raz 
pierwszy w historii lekkoatletycz 
nych mistrzostw Polski, rozegra­
na zostanie sztafeta 4x400 m ko­
biet. (s)

W dalszym ciągu XI świato­
wych igrzysk sportowych niesly- 
szących. które odbywają się w 
stolicy Jugosławii, 3 kolejne me­
dale zdobyli nasi lekkoatleci, W 
biegu na 400 m ppł. T. Liszewski 
wywalczył drugie miejsce w cza­
sie 56,9. Złoty medal zdobył w tej 
konkurencji Skomorochow (ZSRR) 
— 51,4. W biegu na 800 > A. Za- 
bawski uplasował sic na trzecim 
miejscu w czasie 1.57,9. Wyprze­
dzili go Amerykanie: Brits — 
1.57,0 oraz Mols — 1.57,4. Również 
M. Skibowicz wywalczyła brązo­
wy medal. W biegu na 400 m za­
jęła ona trzecie miejsce w czasie 
59.8 za Vindbrake (NRD) — 57,7 1
Wierenlewą (ZSRR) 53,3.

Bardzo udany był debiut pol­
skiej drużyny w turnieju koszy­
karzy. Polska pokonała w inau- 
guracy’r>ym meczu Izrael 51:24 
(22:16). (ot)

Protest PZLA w związku
z rewizjonistycznymi imprezami w NHF

6 medali zdobyli młodzi zapaśnicy
Polska opinia sportowa zanlepo 

kojona jest atmosferą, jaka towa 
rsys^.y przygotowaniom do XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium. W NRF organizowane są 
imprezy sportowe, mające prowo 
kacyjny chara,kter wobec naszego 
kraju.

Jedna z takich imprez będą „za­
wody lekkoatletów z niemieckich
obszarów wschodnich”. któ-

Danza list protestacyjny, w któ­
rym czytamy m. in.: „Polskich 
lekkoatletów „oburza fakt, że w 
kierowanym przez pana" Związku 
oraz w całym sporcie Republiki 
Federalnej, wbrew oczywistym 
faktom, ustanowionym i utrwalo­
nym w Europie w ostatnim ćwierć
wieczu.

Zgłoszenia 
stracji pl.

prosimy kierować do Dz. Admlnl- 
Wolności 3. V piętro, telefon 595-11 

K5634

Spółdzielnia Pracy „PREFABRYKAT 
w Poznaniu, ul. Dwatory nr 2a

WYKONUJE NA ZAMÓWIENIA 
w ramach usług dla ludności

[ustaki ścienne „BEMA"
37 X 24 X 24 — 9-cegłowe 

w cenie 7,19 >1 za 1 sztukę. 
Termin wykonania 14 dni. 

Donosimy również, że w/w pustaki 
dostarczymy przedsiębiorstwom państwowym. 

Termin do uzgodnienia.
K5816

Sadzonki goździków im­
port 1969 odstąpię korzyst 
nie. Poznań, Wojska Pol-
skiego 17. 5564g

Wózki dzleciece ostatnia 
nowość, wzory prawnie 
zastrzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13. 

6117g

Syp'»Luę nowoczesna jas 
ny dąb, okazyjnie sprze­
dam. Gwardii Ludowej 59 
m. 9. godz. 17—20. 5125g

Sprzedam 20 ton wełny 
drzewnej budowlanej. Ce 
na 1.500 za tonę. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 485p.

Skoda 1201 Combi snrze­
dam. Szwerkolt. Lubasz,
pow. Czarnków.

Sprzedam 
M-20. Telefon 
godz. 16.

4770

Warszawę 
448-49. od 

6065 g

Przedsiębiorstwo 
państwowe

POSZUKUJE
POKOJU

JEDNOOSOBOWEGO 
dla pracownika.

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla M5976

Z sześcioma medalami powróci­
li z Mińska nasi młodzi zapaśni­
cy. którzy uczestniczyli tam w 
tradycyjnym turnieju kraiów so- 
cialistycznych w stylach klasycz­
nym i wolnym. Wśród 10 uczestni 
czących reprezentacji Polaków 
■wyprzedzili tylko zanaśnicy ZSRR 
I i ZSRR II oraz ekipa NRD. a w 
pokonanym polu nozostall zawod­
nicy Bułgarii, CSRS. Rumunii, 
Wegier Kuby i Mongolii, (ot)

rych mają startować zawodnicy 
urodzeni niegdyś na polskich Zie 
mlach Zachodnich oraz zawodni­
cy urodzeni Już w Republice Fe­
deralnej. których rodzice lub 
dziadkowie zamieszkiwali na na­
szych ziemiach. Zawody te orga­
nizowane na życzenie tzw. zlom- 
kostwa Prus Wschodnich, w ra­
mach oficjalnych mistrzostw NRF, 
mają odbyć się 16 sierpnia br. w 
Duesseldorfie.

W związku z tą Imprezą Polski 
Związek Lekkiej Atletyki prze­
słał na rece orezesa Związku Lek
klej Atletyki NRF

Praca
Tokarz. przyjmie prace 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5382g

Fmeryci do pilnowania 
sadów poza Poznaniem — 
potrzebni. Zgłoszenia tel. 
434-35. godz. 18—20. 6226g

Uczeń cukierniczy — po­
trzebny. Dzierżyńskiego 
82. 5307g

Murarz poszukuje pracy 
po południu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
Sź^g.

C.eladnik fotograficzny, 
poszukuje pracy. Adres 
wskaze „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5558g.

Opiekunka do U/j-rocznej 
dziewczynki, potrzebna. 
Osiedle Piastowskie 7 m. 
14. 5383g

Kupno

Pani przyimie pracę cha 
łupnicza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5268g
Pomoc domowa, potrzeb­
na na plebanię, koło O- 
slrowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5308g

Kupię 
son.

motorower Sim- 
Naplerała. Zanie­

myśl, ul. Raczyńskiego 
23. powiat Środa. 5343g

Kupię szafę 3-drzwlową 
— orzech. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5537g.

tDnla 10 sierpnia 1969 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 76. śp.

IGNACY CZAJKA 
powstaniec wielkopolski, 

emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm.
o godz. 
czynie.

11.10 z kaplicy cmentarnej Gór-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. al. Czechosłowacka 14. 6247e

tDnla 10 sierpnia 1989 r. zmarł. przeżywszy 
lat 64, nasz kochany mąż. ojciec, teść 

i dziadek, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę. dnia 13 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń. Dworcowa 9. 8235g

WIElKOPOLSKIi

Wielkopolskie Pnedslęblorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poannń, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopol­
ski — nastenujacych pracowników: 
— ŚLUSARZY z uprawnieniami SPAWACZA, 
- MECHANIKÓW SII NIKOWYCH, 
- ELEKTRYKÓW 1 III grupą BHP, 
- TOKARZY, 
- LAKIERNIKA, 
— KONSERWATORÓW instalacji wewnętrznych — 

(ślusarz, hydraulik).
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa Poznań, ul. Dzia- 
doszańska. ____ _____________ _K569O

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, 45 m’, nowe budow­
nictwo, I ptr., zamienię 
na 3 pokoje, nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6162g.

Siostry — pracująca i stu 
diujaca poszukują poko­
ju, najchętniej w cen­
trum Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5393g.

..Opel - Kadet” starszego 
typu, po kapitalnym re­
moncie spiesznie sprze­
dam. Nowak, Wilkowo, 
k. Buku. 461p

Kupię nowego Trabanta 
801 lub z małym nrzeble- 
giem. Adres wskaże ..Pra j 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

-48«p." — - ■ ---

zu. obowiązuje nadal odweto i 
i rewizjonistyczny kurs poii- 1 

i w stosunku do naszeao kra-tyki w stosunku do naszego kra'

PZLA traktuje te zawody jako 
, oczywiste naruszenie idei blimpij 

skiej i składa stanowczy protest 
przeciwko wszelkim próhom krze 
wienia w sporcie tendencji odwe
towych i rewizjonistycznych, 
gich wobec naszego kraju.

wro

Domagamy się. bv Związek Cek
kiej Atletyki NRF zapobiegł __ 
lejnej prowokacji wrogiej Polsce 
I.udowej w imię idei olimnij-

ko-

dr. Maxa

skich, które musza towarzyszyć 
już od dziś przygotowaniom do 
XX Igrzysk Olimpijskich”. (PAP)

Sprzedaż
futro damskie popielice 
nowe, odcień stalowy (fi 
Kura średnia), cena 26.000 
zł. Mielźyńsklęgo 21 m. 4. 
tel. 539-65. godz. 9—11.
__________ 5644g

Zabytkowa maszynka do 
parzenia kawy 200 zł ame 
rykanka 900 zł. wazony 
50,— do 800 zł. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5347g.

Sprzedam Zetor, podnoś­
nik, kompresator, przy­
czepa. rejestrowany, stan 
dobry. Młocarnie 8 q — 
Lanz. Tadeusz Dawczyk 
Poznań, Rubież lla.

53ioe

Kupie P-70 do remontu 
lub karoserię. Janusz Szu 
hert. Wilczna. poczta Cle 
nin Kościelny, pow. Słup
ca. 481p

Sprzedam „Octavlę” w 
dobrym stanie. Poznań, 
Umińskiego 24 m. 2.

6O82g

'•'rzc^m Syrenę 101, 
stan dobry. Poznań, ul. 
Przybysze"'skisgo 66 m. 1 
od Po4z. 17—1«. «)’•”
I waga właściciele po rz. 
dów! Auto - Servlce, PO' 
-nań, ul. Kraszewskich
"0, udziela 
rancji na

i-letniej gwa-
zabc

antykorozyjne

Opony „Pirelli” 530X12 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5340g.

Wózki dzleciece bliżnia-
cze. leżakowe poleca
Wytwórnia Chojnacki — 
Poznań. Zbaszyńska 12. 

5390”
Szczenięta kerry blue - 
terriery 6-tygodniowe. ro 
dewodowe snrzedam. Po 
znań. Grodziska 28 m. 2.

M72P

W’ózek inwalidzki „Pico- 
lo-Due” nowy sprzedam 
Sokołowski. Nowy To­
myśl, Mickiewicza 11.

492p

Kury nioski sprzedam.
Kmieca 6 (Winogrady).

6038g

4- Dnia 11 sierpnia 1969 r. zmarła nagle, prze- 
1 żywszy lat 60, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia 1 kuzynka, śp.

EMILIA ILLUKIEWICZ
z domu BISKUPSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony

SYN z RODZINĄ
Poznań. Dzierżyńskiego 66 m. 12. 629ń<

tDnla 11 sierpnia 1969 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia

I prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

JÓZEFA BANACH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby na cmentarz para­
fialny w Grodzisku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

Słonin. Grodzisk Wiko.. Poznań. 6250g

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunalnych 
Emerytów PKP w Poznaniu — zatrudni zaraz 
— PRACOWNIKÓW do obróbki sanitarnej wago­

nów osobowych i czyszczenia dworca.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
Kadr Spółdzielni Poznań, ul. Działowa 4.49en%
„Społem" Poznańska Spółdzielnia Spożywców — 
zatrudni zaraz chętnych do pracy
— ABSOLWENTÓW szkół średnich ogólnokształcą­

cych i gawędowych oraz zasadniczych szkół han­
dlowych, jak również innych zasadniczych szkół 
zawodowych. Kandydaci szkół innych aniżeli 
handlowe, po krótkim przeszkoleniu uzyskają 
możność zdobycia kwalifikacji do pracy w han­
dlu na stanowisku SPRZEDAWCY.

Ponadto zatrudnimy zaraz:
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW — z wykształceniem 

zasadniczym handlowym i praktyką,
— AJENTÓW.
— ROZNOS1CIELI MLEKA.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców Poznań, ul. Czerwonej Armii 40 
(wejście z ul. 27 Grudnia 7). III piętro, pokój 301.

K5832

Dużą kawalerkę w Szcze 
cinle zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Infor­
macje: Gwardii Ludowej 
38 m. 13, od godz. 17—19. 

5227P.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje sublokatorskiego 
pokoju. Oferty .,73883” — 
„Prasa”, Łódź Piotrkow-
ska 96. K5986
Zamienię 3 pokoje w no­
wym budownictwie, na 
2 pokoje i kawalerkę. — 
DżWóńfć wieczorem, teł. 
431-76. 5?28g

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 - przyjmie zaraz do
— Z-CĘ KIEROWNIKA d/S EKONOMICZNYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu^^

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu. ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni .

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w

Gospodarce Komunalnej z dnia 25. IV. 1959 r.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 1 Szkolenia, 

parter, pokój 1.K58ł3

Zamienię z kolejarzem — 
pokój z kuchnia i łazien­
ką, c. o. — samodzielne, 
na większe, może być 
spółdzielcze. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5265g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 Sołacz, na 
równorzędne w dzielnicy 
Rataje. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5273g

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
zatrudni zaraz: , ,_
— INŻYNIERA branży budowlanej z praktyką — 

na stanowisko dyrektora Biura Inwestycji i Re­
montów

— INŻYNIERA branży budowlanej z praktyką — 
względnie TECHNIKA branży budowlanej z dłu­
goletnią praktyk” na stanowiło kierownika 
Zakładu Remontowo-Budowlanego.

Zgłoszenia przylmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, Poznań, ul. Czerwonej Armii 
40 (wejście z ul. 27 Grudnia 7), III piętro, pokój 301.

K5835

Zamienię mieszkanie 
(Kwaterunkowe), 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
c. o., nowe budownictwo 
tprzy Szczawnie - Zdroju) 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Łukomski, Wał­
brzych, Broniewskiego 2?
m 490p
Zamienię dwuookcjcwc 
mieszkanie kwaterunko­
we. nowe w Kielcach na 
nedobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
kzj 19 d1a- 489p.

, Nieruchomość!

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Koninie, 
może być do wykończe­
nia (bez lokatorów). Z po
danlem 
Grzelak,

ceny. Henryk

rzowska 8.
Barlinek. Go- 

505p

Zgułiy
Zgubiono dowód rejestra
cyjny
na motorower

PHR-248 nr 39/69
„Komar”,

wydany przez Prezydium 
Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Pleszewie na 
nazwisko Ludwik Zagór-
skl. 487p

Zgubiono klucze w oko­
licy ul. Śniadeckich. Pro 
szę o zwrot w kiosku 
..Równość” lub w sklepie 
ouuwia ul. Śniadeckich.

6295g

flńine

płaszcze. Kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam- 
- 27 
5790g

Przyjmę na pokój dwie 
panienki. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5303g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dwie morgi zie­
mi. z zabudowaniem. Lud 
wik Furmańczak, Leszno.
Prochownia. 497p

Zamienię działkę pod za­
budowę bliźniaczą w Po­
znaniu, na samochód, naj 
chętniej Wołgę, ewentual 
nie inny zagraniczny. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 5233g.Zadrzewioną działkę pod 

budowę — 2.500 m8 sprze­
dam. Czempiń, Poznań­
skie Przedmieście 10.

496P

Zamienię mieszkanie spół 
podwozia | dzielcze, jednopokojowe 

2 ’_7t- g kuchnia, łazienką, przv 
należnościami, nowe bu-

-enie

samochodu nowego, 2-let-
niej gwarancji na zabez­
pieczenie samochodu uży 
wanego. Polecamy prze­
glądy okresowe i nanra-
wy. 4173g

dcwnictwo, centralne o- 
grzewanie, na większe. 
Oferty „Prasa”, Grunwai 
dzka 19 dla 5311g.

Sprzedam gospodarstwo 
2 ha z zabudowaniem. 
Adres: Anna Kistowska. 
Janków'ka, poczta Gniez-

Matrymonialne^

Sprzedam samochód mar 
ki Lublin. Darłow’0, Spor 
towa 3, tel. 493, Sosnow-

Samodzielne pokój z ku­
chnią, zamienię na więk­
sze. Rynek gródecki 17

no. 484p

skl. KRO36 m 13b, od 18. 5318g

LoKalc

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, I piętro, 
w’yeody. śródmieście Ko­
szalina, Niepodległości 14 
m. 4 — Wachalskł, tel. 
48-05, na mieszkanie w
Poznaniu lub okolicy.

482D

Pokój wspólny, tanio wy 
najmę uczniowi. Dąbrów 
skiego 87. Kiosk. 5288g

Oddam dwom uczniom 
samodzielny pokój, bli­
sko centrum miasta. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5350g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, kwaterunko- 
w-e, 2- pokojowe z przy- 
należnośclaml. na równo 
rzędne 2-pokojowe, wzgle 
dnie l-pokojowe. tvlko w 
nowym budownictwie. 
Adres: Poznań, ul. Jeży­
cka 37 m. 1. od 8 do 10 
1 po godz. 19. 554?g

Dnia 11 sierpnia 1969 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 14 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona

ul. Kilińskiego 4 m. 21. «14g

W dniu 8 sierpnia br. zmarła tragicznie nasza 
długoletnia pracowniczka i koleżanka

MARIA JANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz 14 

na cmentarzu na Miłostowle.

ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 
RADA SPÓŁDZIELNI i PRACOWNICY 

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Unia”

K6ó<7
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Sprzedam dom zabudowa 
nlami gospodarczvmi w 
dobrym stanie, 1 ha zie­
mi, zelektryfikowany, v o 
dociąg. Antoni Wierzo- 
wiecki, Mlelżyn, pow. 
Gniezno. 495p
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny z ogrodem — 2 po 
koję z kuchnią, no kup­
nie wolne. Września, ul. 
Powstańców Wielkopol­
skich 3. 493p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym mie-z- 
kaniem. wszelkie wygo­
dy. Krobia, Rynek 10.

483p

Kupię dom jednorodzin­
ny, lub do wykończenia, 
blisko komunikacji. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5224g.
Wezmę zaraz w dzierża­
wę gospodarstwo rolna z 
budynkami do 3 ha na­
dające sie pod warzywa. 
Oferty „Prasa”, Grunwai 
dzka 19 dla 5229K.

Sprzedam pół willi, 2 
mieszkania w Poznaniu, 
przy tramwaju zaraz ma 
łe mieszkanie wolne. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5259g.

sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha. z zabudowa-
nlami Tarnowo Pod-
górne k. Poznania, komu 
nikacja podmiejska. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5274e.

Sprzedam 2/3 domu na 
Winogradach 42 m*. mie­
szkanie wolne. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5322S.

Sprzedam dom nietrowy 
ogród, wolne mieszkanie 
Krotoszyn. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 1.9 dla 
5351g.

Panna z wyższym wyk­
ształceniem lat 3P, wzro­
stu 1,60 m, pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty najchętniej ze 
zdjęciem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 5577g. •
Panna lat 39. wykształce­
nie średnie, posiadająca 
oszczędności, pozna kawa 
lera do lat 45. posiadają­
cego mieszkanie w Po­
znaniu lub w okolicy Po 
znania. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5234g.
Poznam panią, miła, kul 
turalną, zrównoważoną, 
średniego wzrostu do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5248g
Pozna panią do lat 45, 
ładna, chętnie z gotów­
ką, kulturalny sytuowa­
ny. posiadający domek 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra- 
ca”. Grunwaldzka 19 dla 
5?85g.

Dła panny ładnej, inteli- 
gentnej, spokojnej, mie­
szkającej pod Poznaniem, 
poznam w celu matrymo 
nialnym, kawalera do lat 
30, wysokiego spokojne­
go, z mieszkaniem lub 
gotówka. Chętnie widzia 
ni posiadacze motoru 
lub samochodu. Tvlko po 
ważne oferty raczej ze 
zdjęciem „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 5353g.

Samotny lat 48 z wyż­
szym wykształceniem, po 
godnego usposobienia, do 
rnator. poszukuje odpo­
wiedniej kandydatki w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty ..Presa”. Grunwal­
dzka 19 dla 5491g.

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, pozna panią 
do lat 55. bez żadnych 
nałogów, mnże bvć z mie 
szkn.nem. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotogra­
fia ..Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 5530g.
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Środa

Hipolita

Słońce: 4.3*—19.23

TEATRY

OPERA — X. 19 ..Hrabina’*; po- 
tosiate teatry nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Old Surę* 
band" (jux. 11 1.). g. 17.30. 2o „Ko­
lekcjoner" (ans. 10 1.); APOLLO 
— g. 10 12.30. 15.30. 10. 20.15 „Wy 
zwanie dla Robin lluoda" (ang. 
U l.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „święty zastawia 
pułapkę" (franc. 14 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Kowboju do dzieła" (nng. 
HI 1.): GONG — g. 10. 12.30 „Pol- 
lyanna" (USA 11 L). x. 18. 18. 20 
„Obcy w domu" (ung. 18 1.1: 
GRUNWALD — g. 17 19.30 „He­
roina" (NRD 16 I , GWI IZO x 
K. 10.30. 13 „Strzał w ciemności” 
(ang. 14 1.). X. 15.30. 18 20.15 „Kie 
ka Czerwona" (USA 14 1.1: KOS­
MOS — x. 20 „Siedem razy ko­
bieta" (wloz. 18 L): MALTA — g. 
17. 19 „Kalejdoskop" (atu. 18 1.1; 
MINIATURKA — X. 15.30. 17.30. 
19.30 „Nauczyciel z przedmieścia" 
(ang. 14 1.): OLIMPIA — X. 10, 
12.30, 15 „Zona dla Australijczy­
ka” (poi. 11 i.). x. 17.30. 20 „Dla­
czego kłamały" (frnnc. HI 1.1: 
OSIEDLE — X. 18. 20 „Król Edyp” 
(włoa. 16 1.1: PANCERNIAK — «• 
17.30. 20 „Wielki waż Cliingnch- 
gook" (NRD II 1.1: PAŁACOWE 
— X. 15. 17.30 „Przygody Tomka 
Sawyera" (rum. 11 I.). g. 20 „Ko­
bieta owad" (lap. 18 I.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — 
X. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Dzie­
wica dla księcia" (wloz.-fr. 18 i.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Szalony koń” (USA 11 1.): 
SCALA - g. 10. 18. 20 „Strzał w 
ciemności” (ang. 14 I.); TĘCZA — 
X. 17.30 19.30 „Tyle wierności na 
nic” (weg. 18 1.1; WARTA — g. 
10 12.30, 15 „Dwaj z Tektazu‘*
(USA 11 1.). X. 17.30 20 „Skąd przy 
chodzisz” (franc. 18 1.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17. 19.15 ..Prywatna burza" (czes. 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30 15. 
17.30. 20 „Damski gang" (ang. 16 
1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne: WRZOS (Moalna) — g. 17. 19.15 
„Morderca na zawołanie” (NRD 
10 1.): FOTOPLASTIKON — R. 
12—21 „Kambodża — Birma”.

Cyrk Buscha (obok Stadionu 
Im. 22 Lipca) — g. 16.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
X. 13-19

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St, Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek) — nieczynne.

Przyrodnicze (Swłerczewsklegr 
19) - g. 11—18.

Narodowe tal. Marcinkowskiego 
B) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia). — g. 11—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

bwa (Arsenał — St. Rvnek) - 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Kobot 
niczego — ,.W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT <St Rynek 77) - ..Tury 
stvka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19 (do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL" — 
X 11-17.

Klub MPiK (ul. Rata leżaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach — grafika (par­
ter) — g. 10—20 oraz Wystawa 
Grafiki Adama Wurtza (Węgry) 
— g. 10—20.

Muzeum Archeoloeiczne 'Ul Wr 
dna 27) - „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo 
nel 80/82) — 'Wystawa z cyklu 
„Przedstawiamy pracownie — hi­
storia sztuki" — g. 12—20 (do 15. 
VIII).

DYŻURY

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49. tel. 671-231) — Interna, chi­
rurgia ogólna, laryngologia, neu­
rologia.

Szpital Miejski im. Strusia (UL 
Szkolna 8'12. tel. 511-11) — okuli­
styka.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7. tel. 536-21) — chi­
rurgia dziecięca.

Klimka Psvcmatrvczna (Ul. Szot 
talna 29/33 tel. 444-51) - psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20> Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu tel. 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - ood- 
stacte ul. Kórnicka 6 Bukowa 2 
1 Ugory 18 - cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstade w Luboniu 
— tel. 09 - cała dobę.

Ambulatoria; internistyczne ful- 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nledz. i święta - 
cała dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w nledz I święta - cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 16 tel. 
623-55 - cała debe

„Telefon Zaufania" nr 588-87 — 
»L Marcinkowskiego 20 — dyżu- 
rutacv lekarz psychiatra — g- 
8-22

Miejska f.ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 87-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.
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Kabiny IrMonirzne w kinsKnrh »Rurhu«

Ciekawa inicjaływa 
poznańskiego ŁJTM

Telefonem publicznym dostępnym o każdej porze dnia 1 
nocy są najczęściej wolnostojące kabiny telefoniczne z zain­
stalowanym aparatem wrzutowym. Aby zwiększyć Ich licz­
bę, Urząd Telefonów Miejscowych w Poznaniu wystąpił z 
inicjatywą zaprojektowania w nowo budowanych kioskach 
„Kuchu" osobnej kabiny telefonicznej.

Mamy w Poznaniu i na pe­
ryferiach kilkadziesiąt kabin 
telefonicznych, ale — jak 
stwierdzają fachowcy z UTM 
a także nasi czytelnicy — ich 
liczba jest stanowczo za mała, 
a tempo montowania nowych, 
zbyt wolne. Generalną przy­
czyną jakiego stanu rzeczy 
jest brak sainyęh kabin. Na 
przykład w br.l nadeszły do 
Poznania dwie kabiny, co sta 
nowi 100 proc, dostaw’ tegoro­
cznego planu.

Instalowanie aparatów wrzu 
towych w holach poszczegól­
nych instytucji i zakładów, 
niektórych kawiarni i restau­
racji jest na pewno pożytecz­
ne, ale nie zapominajmy, że 
w godzinach nocnych są one 
niedostępne. Poza tym w dziel 
nicach dalej położonych od 
śródmieścia jest bardzo mało 
takich lokali, w których moż­
na by założyć telefon publicz­
ny.

Urząd Telefonów Miejsco­
wych chcąc znaleźć wyjście z 
tej niekorzystnej dla Pozna­
nia sytuacji, zaproponował, 
aby kioski „Ruchu”, które w 
niedalekiej przyszłości zosta­
ną wybudowane, posiadały 
zainstalowaną kabinę telefoni 
czną z osobnym wejściem, W 
ten sposób przez cała dobę o- 
koliczni mieszkańcy będą mo 
gli korzystać z telefonu. Ini­
cjatywa UTM przyjęta została 
z aprobatą przez przedstawi­
cieli dyrekcji poznańskiego 
„Ruchu”, ale ostateczną decy­
zję w tej sprawie muszą pod­
jąć władze centralne.

Zwiększenie liczby telefo­
nów publicznych wpłynęłoby

„Lechia" zwiększa 
produkcję

Fabryka Mydeł i Kosmety­
ków „Lechia” w Poznaniu, 
znana jest nie tylko z produk 
cji kosmetyków, ale również 
plastrów leczniczych. Te osta 
tnie wyrabia jako jedyna w 
kraju. Zapotrzebowanie na 
nie stale wzrasta, toteż chcąc 
mu sprostać kierownictwo fa­
bryki zamierza zwiększyć pro 
dukcję tych plastrów-

Obecnie kończy się prace a- 
daptacyjne w pomieszczeniach 
na Starołęce. w których doj­
dzie w bieżącym roku do uru 
chomienia produkcji plastrów 
przeźroczystych, samoprzylep­
nych,

W oddziale głównym przewi 
dziano rozruch nowego obiek­
tu w III kwartale, a w przysz 
łym roku — zwiększy się pro 
dukcję poszukiwanych kapsi- 
plastrów o około 50 proc, (b)

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę) Głowna 53. 
Starołecka 19 (dyżur nocny).

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.19 Melodie na dzień dobry: 9 Pa 
weł Abraham „Wiktoria I jej hu­
zar": 9.30 Tańce orkiestrowe kom 
pozytorów rosyjskich; io.os „spot 
kania z pisarzami" — aud. poświe 
eona T. Brezie: 10.25 „Na wier­
chach wieje wiatr" i inne melo­
die: 11 Arie operowe śpiewa An­
na Moffo — sopran: 11.43 Pubficy 
styka międzynarodowa: 12.25 Kon 
cert z polonezem; 13 Georg* 
Gershwin — poemat ivmf. „Anie 
rvkanin w Paryżu": 13.20 Gra Ze­
spół Akordeonistów; 13.40 „Wię­
cej lepiej, taniej": 14 Rep. lite­
racki: 14.20 Z muzyki klasycznej; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców": 16.10 Popołudnie z 
młodością: 18.05 „Magazyn muzy­
ki młodzieżowej": 18.36 Muzyka i 
Aktualności: 19.30 Koncert Chopi­
nowski: 20.25 „Pocztówki muzycz 
ne z Italii”: 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.20 „Rozmowy o wychowaniu”; 
21.30 Poetycki konc. życzeń: 22 Bal 
lady chóralne Zoltana Kodaly; 
22.30 Kwadrans dla poważnych: 
22.45 „Herbatka we dwoje”: 23.10 
„Zatańczmy zanim wybite pół­
noc": 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 9. 19. 
12.05. 15 18. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry: 7.50 Muz poranna; 
8.35 „Z logika na bakier" — and. 
B. Czajkowskiego: 9 Muz. popular 
na: 9.35 Zielone ssenatr: 9.50 Pies 
ni znad Wołgi; 10.’" Gra zeso<M 
klarnecistów pod kier. S. Macie­

niewątpliwie korzystnie na 
zaspokojenie potrzeb w Poz­
naniu.

Co pewien czas uruchamia­
ne są nowe centrale, ale w 
dalszym ciągu kartoteki UTM 
zawierają wiele tysięcy wnios 
ków osób, pragnących posia­
dać telefon. Do końca bieżącej 
5-latki oddana zostanie do u- 
żytku nowa centrala na Dę- 
bcu o pojemności 2000 nume­
rów. Jednak niewielu kandy­
datów na posiadaczy telefonu 
z tego rejonu będzie mogło z 
niej skorzystać, gdyż do dę- 
bieckiej centrali przerzucone 
zostaną niektóre numery z 
Wildy, zaś do tej z kolei z pra 
cującoj na ponadnormatyw­
nym obciążeniu centrali w 
śródmieściu. Pewnym udogod 
nieniem w uzyskiwaniu połą­
czeń będzie wymiana urzą­
dzeń centrali telefonicznej na 
Łazarzu. Niestety, w tym wy 
padku liczba nowych nume­
rów będzie minimalna, (s)

Nowe obiekty 
dla szkół wyższych

Wrnz z nowym rokiem akade­
mickim niektóre ' poznańskie 
uczelnie będą dysponowały no­
wymi budynkami dydaktycznymi 
i domami studenckimi. Studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
otrzymają nowy dom akademicki 
przy ulicy Andrzejewskiego (na 
Górczynie). Dom na 340 miejsc o 
stosunkowo wysokim standardzie 
wyposażenia, zamieniony zostanie 
w przyszłości na Dom Asystenta 
(w przyszłości bardzo dalekiej, bo 
dopiero po wybudowaniu „mia­
steczka WSE”). Teraz szuka się 
dopiero odpowiedniej lokalizacji. 
A tymczasem przez dobrych kil­
ka lat na ul. Andrzejewskiego 
gospodarować w nim będą stu­
denci.

W tym roku rozpocznie się 
również zagospodarowywanie dru 
giego gmachu nowo powstającego 
Collegium Philosophicum przy ul. 
Kościuszki. Kompletne zakończe­
nie budowy wraz z pawilonami, 
w których będą się mieściły sale 
wykładowe, nastąpi w roku przy­
szłym.

Z uwagi na krytyczną wręcz 
sytuację lokalową w pomieszcze­
niach dydaktycznych Politechni­
ki Poznańskiej, oddany zostanie 
dla użytku Wydziału Mechanicz­
nego jeden segment nieukończo- 
nego jeszcze budynku dydaktycz­
nego, powstającego na osiedlu 
„Poligród”. Wyrazy uznania na­
leżą się Zarządowi Inwestycji 
Szkół Wyższych i wykonawcy, 
którzy rozumiejąc trudną sytu­
ację dołożyli wszelkich starań by 
wykończyć chociaż tę część.

Doczekały się wreszcie tynków 
dwa studenckie obiekty — pół- 
sanatorium dla studentów na 
Przylesiu i mieszczący się tam 
również Dom Studentów WSR.

(wn)

jewskiego; 10.25 Rozmaitości lite 
rackie. 11.25 Alban Berg — suita 
liryczna na kwartet smyczkowy; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
W rytmie mazura; 13.25 „Harcer­
skie wakacje w Ostrowiecznie”; 
13.40 „Z.alotnik z Miedwiedkina" 
— fragm. opow. Aiły Drabkiny; 
14.05 Gra Kapela E. Donarskiego 
oraz zespól E. Lubiatowskiego; 
14.2.5 „Ballada jest dobra na wszy 
stko"; 14.43 Kwadrans z orkiestrą 
Roberta Manna; 15 Konc. muzyki 
francuskiej; 15.30 Moskiewscy fol­
kloryści”; 15.50 Monitor Nauki 
Polskiej Nr 40; 17.15 Aud. oświa 
towa w opr. U. Lipińskiej; 17.25 
„Za Odra i Nysa”; 17.55 Radioex- 
press: 18.05 Muzyka po pracy; 
18.20 Pejzaże polskie — wojewódz 
two zielonogórskie po 25 latach; 
19.38 Teatr PR Festiwal Rozgłośni 
Regionalnych „Pusty dom” słuch. 
M. Wasilewskiego; 20.05 Graja ze 
spoty i Orkiestry PR; 20.30 Manu 
ell de Falla: Balet „Czarodziejska 
miłość”; 21 Nowe płyty w Pol­
skim Radio: 21.30 Radiowe Studio 
Piosenki; 22.3o Wybrane kohe. in­
strumentalne J. S. Bacha: 23.05 
Taneczny non stop.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50

PROGRAM III UKF 66.6? MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— pow. R. Gravesa; 17.40 Miedzy 
„Bobino" a „Olimpia": 18.05 Her­
batka przv samowarze: 18.25 Prze 
bói za przebojem: 19 Pow. w wyd. 
dźwiękowym A. Dumas „Naszyj­
nik Królowej”: 19.30 Pojedynek 
na smyczki — Stephane Grapelły 
i Stuff Smlih: 19.50 Kolorowy 
świat snortu — gawęda K. Grudy; 
20 Reminiscencje muzyczne — 
.Kukułeczka kuka"... aud. J. We 

bera; 20.50 Teatrzyk „Zielone 
Oko" — „Mały Tymoteusz” słuch.

Jak poznaniacy 
znieśli upały?
Wielotygodniowe upały i 

susze dają się we znaki nie 
tylko rolnikom. Również miesz 
kańcy dużych miast dotkliwie 
odczuwają to upalne i suche 
powietrze. W wielu miastach 
Polski wzrosła liczba zacho­
rowań na choroby wieńcowe.
co nieodłącznie związane jest 
z trwającą pogodą.

A jak poznaniacy znieśli te 
upały? Okazuje się że wcale 
nie tak źle. Notuje się co 
prawda pewien wzrost liczby 
wezwań do chorych (w porów 
naniu z analogicznym okre­
sem z roku ubiegłego było ich 
o 20 proc, więcej). Stan ten 
jednak nie jest tak zły jak w 
innych miastach, np. w Łodzi.

Poznań — szczęśliwie dla 
nas — otoczony jest naokoło 
pasem m!ejscowości rekreacyj 
nych, które stworzyły pozna­
niakom duże możliwości wy­
poczynku w czasie upałów. 
Dlatego też notowano tylko 
sporadyczne przypadki pora­
żenia słonecznego. Nie było 
też żadnych przypadków od­
wodnienia organizmów, co 
częściowo zawdzięczamy na- 
naszemu handlowi i gastrono­
mii, dzięki którym napojów 
chłodzących brakowało rzad­
ko.

Upały sprawiły, że najgo­
rzej czuły się osoby starsze z 
niesprawnym układem krąże­
nia. Tylko w 10—15 proc, po­
gotowie wyjeżdżało do przy­
padków ciśnieniowych i zwią­
zanych z tym omdleń.

Mimo bardzo sprzyjających 
warunków do psucia się żyw­
ności, Sanepid nie zanotował 
żadnych przypadków zatruć 
pokarmowych. Pomyślna jest 
także sytuacja epidemiczna 
naszego miasta. Pozostaje tyl­
ko życzyć sobie takiego stanu 
rzeczy jak najdłużej, (wn)

wc oprać. Donalda Henięa: 
Mój magnetofon i myszką; 2L30 
Aksamitna raczka — humoresKi 
angielskie: 21.5® Claudio Montejer 
dii „Koronacja Poppei’: «The
New Christy Minztrels ; 22.15 Na 
miarę antyku - gawęda S Po- 
poffa: 22.25 Z naszej taśmoteki, 
23.85 „Muzyka nocą”; 23.58 Śpiewa 
Cliła Black.

TELEWIZJA
ŚRODA: 18—18.56 — 2’Zak:'t*^ 

piekła’’ — film z serii „Ścigany , 
16.50 — Dziennik: 17 — Teleferie: 
Pół godziny dla rodziny — 
Odkrywców Południa - Baza Ort 
krywców Północy — Film -T".,er 
ry’ Śmiałek”; 11.38 - Polska Kro 
nika Filmowa: 18.46 - Magazyn 
ITP; 18.50 — ^Latarnik** film 
animowany prod. CSRS: 19 — R°’ 
mOwv o zmierzchu: 19.28 - Do­
branoc 1 Dziennik: 28 — „Zaką­
tek pieklą" - film z serii „ści­
gany”; 20.50 — „Światowid"; 21.20 
— .Młodzieżowe rytmy” - kon­
cert laureatów II Ogólnopolskiego 
Festiwalu Zespołów Młodzieżo­
wych: 22.05 - Dziennik.

CZWARTEK: 16.50 - Dziennik; 
17 _ Telereklama; 17.15 — Film 
krótkometraiowy; 17.30 — «Nad 
Odra i Bałtykiem"; 11.05 — 
tanecznym kręgu" — film radzie 
ckj. o _ „Krakowiacy z Bosto­
nu” — fel. film. T. Krasko; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 19.50 — 
Przypominamy — radzimy: 20.10 
Z cyklu: „Wybitni polscy artyści 
wykonawcy”. Reż. — M. Pysznik. 
Wykonawcy: K. Szostek-Radko- 
wa S. Szymański. B. Olkusznik. 
Słowo wstępne: H. Schiller: 20.45 
— „Stawka — nowoczesności”: 
21.15 — ..Oskarżenie” — fah. film 
amerykański: 22.30 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.

W poznansMei Hurie Szkła

Miliony butelek dla przemysłu 
kosmetycznego i monopolowego

Konieczna modernizacja

Załoga poznańskiej Huty Szkła w Antoninku przeżywali 
w okresie upałów ,,gorące” chwilę. W pomieszczeniach, w 
których pracowały piece, tern peratura dochodziła do 70, । 
nawet 80 stopni C- Jednak mimo tych trudności plan pro. 
dukcyjny jest realizowany i to nawet z nadwyżką.

Poznańska huta koncentru­
je się w tym roku na produk­
cji opakowań szklanych dla 
zakładów przemysłu kosme­
tycznego z Poznania i woje­
wództwa, a szczególnie dla 
„Lechii”. Oprócz tego dostar­
cza się wiele milionów butę-

„Centra" eksportuje 
do 35 krajów

Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii „Centra” w Poznaniu, 
rozszerzyły w ostatnich la­
tach eksport i wysyłają obec 
nie ponad 40 proc- swoich wy 
robów do 35 krajów w róż­
nych częściach świata. Zamó­
wień jest sporo i wszystko 
wskazuje na to, że w 1970 ro­
ku „Centra” przeznaczy na 
eksport 50 proc, swej produk­
cji. Przyczyni się do tego dal­
sza, przewidziana w następnej 
5-latce, rozbudowa i moderni­
zacja zakładów, jak też współ 
praca z Centralą Handlu Za­
granicznego „Universal” w re­
alizacji programu rozwoju eks 
portu.

Wiele zmieniło się więc w 
„Centrze” od 1955 roku, kiedy 
wysyłano za granicę 3 proc, 
wyrobów. Wiele zmian zaszło 
również w profilu produkcji. 

1 która wzbogaciła się o szereg 
poszukiwanych, nowoczesnych 
wyrobów. (b)

Utrzymujący 
czasu brak

się od dłuższego 
opadów powoduje,

że królowa wielkopolskich rzek — 
Warta, zaczyna coraz bardziej 
przypominać niewie&i strumyk. 
Poziom wody wynosił wczoraj na 

rejonie PoznaniaWarcie
135 cm, podczas gdy w analo­
gicznym okresie roku ubiegłego 
było 248 cm. Mimo tak niskiego 
lustra wody, zaopatrzenie mia­
sta w wodę jest na razie dobre 
i poza niektórymi rejonami 
Osiedla Warszawskiego, pozna­
niacy przez cala dobę majq wo­
dę w mieszkaniach. Sytuacja 
może ulec pogorszeniu, jeżeli w 
ciągu najbliższych 10 dni w do­
rzeczu Warty nie wystąpią żadne 
opady, ale i wtedy woda docie­
rać będzie do Poznania (może 
nie pod takim ciśnieniem jak 
obecnie) z nowego ujęcia. Mamy 
jednak nadzieję, że przyroda bę­

dzie dla nas łaskawa, (s)
Fot. — K. Przychodzkl

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI! 

lek dla przemysłu monopolo* 
wego. Zdecydowana większość 
opakowań szklanych jest ety. 
kietowana farbami ceramicz. 
nymi, co niewątpliwie przyczy 
nia się do zaoszczędzenia pa. 
picru- Warto tu dodać, że pra 
cując na tych samych urządzę 
niach załoga Huty Szkła w 
Antoninku zwiększyła produk 
cję butelek etykietowanych z 
21 milionów w 1968 roku do 20 
milionów w br.

Nowością, którą zakład po. 
znański wprowadzi niedługo 
na rynek, będą butelki aerozo­
lowe z płaszczem plastikowym. 
Są one przeznaczone przede 
wszystkim dla kosmetyków i 
wytrzymują ciśnienie ąwe- 
wnętrzne kilku atmosfer. 
Pła.rzcz plastikowy otaczający 
szkło chroni użytkownika 
przed zranieniem w razie e- 
wentualnego stłuczenia bute­
leczki. Aerozole produkowane 
będą na licencji zakupionej we 
Francji i Huta Szkła w Anto­
ninku jest jedvnvm zakładem 
w kraiach RWPG, który wy­
produkuje w najbliższej przy­
szłości takie właśnie opako­
wania. Docelowo — 30 milio­
nów sztuk rocznie.

Jak już wspominaliśmy na 
wstepie. dużą część swoich wy 
robów Huta Szkła w Antonin­
ku przeznacza dla fabryk pro 
dokujących kosmetyki oraz za 
kładów przemysłu monopolo­
wego. Ponieważ zarówno no- 
znańską „Łechta” jak t Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego będą w najbliż 
szych latach poważnie rozbu­
dowane i zwiększą swoją pro 
dukcję. zachodzi konieczność 
zabezpieczenia dla ich wyr^ 
bów szklanych onakowań- V 
związku z tvm zaplanowano na 
vok nrzvs7>v modernizacje hu­
ty. tak abv pokryć nełne zape- 
‘rzebnwanie i zmniejszyć n- 
""nełninjacy imnort

przemvshi sniryb'^’^' 
kfórv wynosił dla km 
ńi /'O milionów sztuk w skali 
rocznej.

Jednak sprawa modernizacji 
huty została ostatnio przez 
Zjednoczenie przesunięta na 
lata następne- Tym samym pro 
dukcji nie będzie można 
zwiększyć a „Lechia” i PZMS 
będą musiały sprowadzać bra 
kuiące opakowania- z dalej po 
łożonych reionów kraju, a na­
wet zagranicy, co przy wystę- 
ou.iących obecnie trudnościach 
nrzewozowwch nie jest chyba 
korzystne, (s)

Książka telefoniczna 
jeszcze w sierpniu

Już od dłuższego czasu mie­
szkańcy Poznania z niecierpli 
wością czekają na wydanie no 
wej książki telefonicznej. W 

z oddaniem dozwiązku 
użytku 
cznej

centrali telefoni- 
na Wildzie oraz

poszerzeniu kilku innych, w 
wielu rejonach miasta numery 
telefoniczne uległy zmianie.

Nowa książka telefoniczna 
wydana zostanie w dwóch cz? 
ściach. Pierwsza, która ma u- 
kazać się jeszcze pod koniec 
sierpnia, zawierać będzie nu­
mery wszystkich prywatnych 
abonentów Poznania. Nato­
miast druga, w której zawar­
te będą numery instytucji z 
Poznania i województwa, uka 
że się w październiku. Tak 
więc wszyscy, którzy będą 
chcieli dowiedzieć się o numc 
ry prywatne z terenu woje­
wództwa muszą w dalszym 
ciągu korzystać z książki znaj 
dującej się obecnie w obiegu.

Taki system wydawania no 
wych książek telefonicznych 

został przezwprowadzony ------ - .
Wydawnictwa Komunikacyjni 
i ma przynieść pewne oszczę-
dności papieru.

O czasie i miejscu sprzeda 
ży nowych książek telefonie 
nvch. zainteresowani powiaoo 
mieni zostaną komunikatem 
DOPiT. (s)


